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Wytyczenie programu budowy społeczeństwa komunistycznego

Leonid Breżniew sekretarzem generalnym KC partii
Po dziesięciu dniach twórczej dyskusji nad oceną dotycli-

dobra narodu, a zarazem U'
ma cni ani a socjalistyczny

po—

cisowych 
programem 
w Moskwie 
dzieoftiego.
Jego obrady wniosły donio­

sły wkład w pogłębienie teore 
tycznej wiedzy o procesach

imponujących dokonań i szeroko zakrojonym 
działania na przyszłość zakończył się w piątek 
XXV Zjazd Komunistycznej Partii Związku Ra-

partii, opracowanej na 
przednim XXIV Zjeździe.

Delegaci jednomyślnie 
twierdzili sprawozdanie

za-
KC

Centralnego i gotowość do 
jęcia nowych wysiłków

sport

Wspanitrłe 
widowisko 

w sali „Areny"
Sala „Arenjf w Poznaniu 

. ła w minioną sobotę miej- 
ceem wspaniałego widowiska 
Litowego. Mowa o ostatnim 
Leczu eliminacyjnym grupy 
V! do turnieju olimpijskiego 
w Montrealu między zespoła­
mi Norwegii i Polski. Nawet 
, bramkowa porażka dawała 
awans biało-czerwonym. któ- 

wygrali w pierwszym me- 
czU ze Skandynawami w 
Skien. Nasza reprezentacja nie 
zawiodła pięciu i pół tysiąca 
widzów, zwyciężając i tym ra­
zem Norwegów 25:17 (13:9)

Jedna z wielu akcji przeprowa­
dzonych przez Polaków. Na bram 
kę Pala Bye strzela Zbigniew Dy 
boi z poznańskiego Grunwaldu 

(z lewej w jasnej koszulce).
Fot. — K. Frzychodzki

Dzięki temu sukcesowi Polska 
zajęła w grupie VI pierwsze 
miejsce bez straty punktu a- 
wansując do finałowego turnie 
jV olimpijskiego w Montrealu.

tOKCOWA TABELA
1. Polska 4
2. Norwegia ‘
3. Wielka Brytania -

GRUPY vr
8:0 142— 42
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Obawiano się sobotniej kon­
frontacji z Norwegami głów- 

Dokończenie na str. 6

Lech - Pogoń 0:4 (0.1)

Strzelecki popis

Poznań, poniedziałek 8 marca 1976 
Nr 54 (9926)

XXV Zjazd KPZR 
zakończył obrady

Spotkanie na Kremlu 
na cześć delegacji 

bratnich partii
Komitet Centralny Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zorganizował 5 mar 
ca na Kremlu spotkanie z de­
legacjami zagranicznych partii 
komunistycznych, robotniczych 
i narodowo-demokratycznych. 
które były obecne na XXV 
Zjeździe KPZR. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
bratnich partii, członkowie i 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego KC KPZR, sekreta­
rze KC KPZR, członkowie i za 
stępcy członków Komitetu 
Centralnego KPZR oraz człon 
kowie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej KPZR.

Do gości zagranicznych prze

budownictwa komunistyczne­
go we współczesnych warun­
kach, wzbogaciły znacznie do­
świadczenia w konkretnym 
rozwiązywaniu, na nie spoty­
kaną dotychczas skalę, zadań 
w tej dziedzinie.

Najwyższe forum radziec­
kich komunistów nakreśliło 
nowe, dalekosiężne zamierze­
nia, stanowiące kontynuacje i 
rozwinięcie linii programowej

KPZR za okres między zjazda 
mi i kolejne zadania partii w 
polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej oraz główne kierunki 
rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR na lata 1976—1980. 
a także inne dokumenty.

Przebieg Zjazdu wykazał 
całkowitą jedność ideową i po 
lityczną przeszło 15-miliono- 
wej organizacji radzieck;ch 
komunistów, jej zwartość wo­
kół leninowskiego Komitetu

wspólnoty, wzmożenia walki o i 
trwały i sprawiedliwy pokój i |

Dokończenie na sir. 2

Delegacja PZPR 
powróciła do Warszawy

5 bm. powróciła z Moskwy 
do Warszawy delegacja Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, która pod przewod­
nictwem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka brała udział 
w obradach XXV Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

W skład delegacji wchodzili 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mi­
nistrów piotr Jaroszewicz, se-
kretarz KC Edward Ba-

8 Marca

Dziewczyna ze stokrotkami. Polska dziewczyna.
Dzisiejsze Święto Kobiet w sposób jakże oczywisty kojarzy się 
z kwiatami, z urodą, z dzielnością, dobrocią, ufnością, które 

tak ogromnie wszystkim są potrzebne.
W marcowe święto — matkom, córkom, siostrom, babciom, 

koleżankom — życzenia wszystkiego najlepszego!
Fot. — CAF

mówił sekretarz generalny 
KPZR Leonid Breżniew, 
tekst tego przemówienia:

PRZEMÓWIENIE 
L. BREŻNIEWA

Drodzy Towarzysze! Nasi

KC 
Oto

dro
dzy zagraniczni przyjaciele! 
Pragnę pozdrowić was serde-
cznie w imieniu Komitetu

Dokończenie na str. 2
Cen

biuch i minister obrony naro­
dowej — gen. armii Wojciech 
Jaruzelski oraz sekretarz KC 
— Ryszard Frelek. W skład 
delegacji wchodził także czło­
nek KC PZPR, ambasador PRL 
w ZSRR — Zenon Nowak.

Przedstawicielki kobiet
u E. Gierka i P. Jaroszewicza

00 KOBIET POLSKICH

szczecinian
Inauguracyjny występ piłkarzy 

Lecha w rundzie wiosennej przed 
poznańską publicznością wypad! 
jeszcze gorzej niż przed tygodniem 
* Warszawie. Kolejarze przegrali 
aż 0:4 (0:1). Bramki dla Pogoni zdo 

w 42 min. Wolski, w 56 — 
Kensy, w 75 — Kasztelan i w 88 — 
Mustek. Sędziował z. Słabik (Ka­
towice). Widzów 25.000.
Lech; Karwecki — Rutkowski, 

®‘?pczak, Tomkowiak, Barczak j 
«ewczyk, Jakóbczak, Napierała - 

ojciechowski, Szostak, Milewski
o g o ń; Sz.czech — Wawrow- 

•«> Malinowski, Kozłowski, Bogu- 
^ewicz — Mikulski, Kasztelan.
ensy _ Mańko (od 76 min. Cze- 
n’. polski, Justek.

Pinia o dobrej formie i coraz le 
zeJ grze Pogoni nie była przesa- 
ona. Goście rzeczywiście stjno- 

obecnie silny, bojowy zespół, 
walczyć o zwycięstwo z ka 

nig ‘ '§ową polską jedenastką i to. 
•h k° na boisku szczecińskim. 
ni to wczoraj na Stadio- 
iao arty lm- 22 Lipca wygrywa- 
TaJ Lechem 4:0-

•kim porażki na poznań
WJel0l ?ku nłe Pami^tają nawet 
1 wa^r^ ®yniPatycy kolejarzy, 
ich ■'P lwyrn będzie pocieszanie 

e W 1956 r> Lech przegrał tak 
raj na tym samym co wczo- 
tonat °”ie z Legi^ 0:6- Były to 

ozrsy. kiedy w ówczesnym 
°^cńc2enie na str. 6

Skład Biura

Sukces M. Piętoń
^^n^u8^*®8 odniosła 18-let- 
‘"ń, wi fda polska Marta Pię- 
f^cjalnuywa,ąc w sobotę slaiom Snany Zell am See. Była to 
ty. W«vl!?’.lnacja Pucharu Euro-

iż • asencje prasowe pi
* Polki ’est wiel
*. obydwA ..była ona najszybsza 
Cshgnpia 0 , Przejazdach Polka

Gn.J?czny czas — 87.65 
— 89 7oCr — 88,78 * Vordereg-

Jhrta ostatnim wynikom
/hiscn , ’ "a awansowała na III

W Pucharu Eu-slalomie specjalnym.
PAP

Politycznego 
i Sekretariatu KC KPZR

Nowo wybrany Komitet Cen 
tralny KPZR na plenum 5 bm. 
dokonał wyboru Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
KPZR.

Sekretarzem generalnym KC 
KPZR wybrany zestal Leonid 
Breżniew.

Członkami Biura Polityczne­
go KC KPZR wybrani zostali: 
Leonid Breżniew, Jurij Andro 
pow, Andriej Greczko, Wiktor 
Griszyn, Andriej Gromyko, An 
driej Kirilenko, Aleksiej Kosy 
gin, Fiodor Kulaków, Dinmu- 
chamed Kunajew, Kiriłł Mazu 
row, Arwid Pelsze, Nikołaj 
Podgórny, Grigorij Romanow, 
Michaił Susłow, Władimir 
Szczerbicki, Dmitrij Ustinow.

Zastępcami członków Biura 
Politycznego KC KPZR wybra 
ni zostali: Gejdar Alijew, Piotr 
Diemiczew, Piotr Maszerow, 
Boris Ponomariow, Szaraf Ra- 
szydow, Michaił Sołomiencew.

Sekretarzami KC KPZR wy­
brani zostali: Leonid Breżniew 
— sekretarz generalny KC 
KPZR; Michaił Susłow, An­
driej Kirilenko, Fiodor Kuła­
ków, Dmitrij Ustinow, Boris 
Ponomariow, Iwan Kapitanów, 
Władimir Dołgich, Konstantin 
Katuszew, Michaił Zimianin, 
Konstantin Czernienko. . .

Przewodniczącym Komisji 
Kontroli' Partyjnej przy KC 
KPZR został ponownie Arwid 
Pelsze.

Centralna Komisja Rewizyj- 
a KPZR wybrała swym prze- 

ycdniczącym Giennadija Sizo- 
wa. (PAP)

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz spotkali się 5 bm. z 55-osobową 
grupą kobiet reprezentujących wszystkie środowiska zawo­
dowe i regiony kraju. Obecni byli członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Edward Babłuch i sekretarz KC Zdzisław Żan- 
darowski. To tradycyjne przed Międzynarodowym Dniem Ko­
biet spotkanie było okazją do rzeczowej, serdecznej rozmowy 
o teraźniejszości i przyszłości kraju, którego oblicze kształtu-
ją w ogromnej mierze praca 
radościach i troskach.
W spotkaniu uczestniczyły 

kobiety wyróżniające się w pra 
cy zawodowej w wielu gałę­
ziach gospodarki i kultury na­
rodowej: robotnice i inżyniero I 
wie, rolniczki i pisarki, pracow 
nice nauki i działaczki społecz 
ne. Mówiły o swej pracy o 
rozwijaniu powszechnego ru­
chu dobrej roboty, której ce­
lem nadrzędnym jest podnoszę 
nie poziomu życia społeczeń­
stwa, każdej polskiej rodziny.

Poruszały także sprawy opie 
ki nad dziećmi i wychowania 
młodzieży, problemy związane 
z codziennym życiem, z pro­
wadzeniem gospodarstwa do­
mowego. Podkreślały, że w 
ostatnich latach wielokrotnie 
dawano wyraz zrozumieniu po 
trzeb rodziny i kobiet zwłasz­
cza pracujących zawodowo. 
Sprawy te znalazły również 
ważne miejsce w programie 
VII Zjazdu partii.

W rozmowie z uczestniczka­
mi spotkania E. Gierek w ser­
decznych słowach podziękował 
kobietom za ich dotychczaso­
wy wkład w społeczno-gospo­
darczy rozwój kraiu, za wszech 
stronną aktywność społeczną i 
zawodową. Za jedną z najważ­
niejszych spraw — powiedział 
m. in. I sekretarz KC PZPR 
— uważamy umacnianie ro­
dziny, polepszanie opieki nad 
matką i dzieckiem, tworzenie 
jak najlepszych warunków 
rozwoju i wychowania młodego 
pokolenia.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
nrzekazali wszystkim kobietom 
prlskim najserdeczniejsze po­
zdrowienia z okazji ich święta,

i zapobiegliwość kobiet, o ich

oraz życzenia wszelkiej pomyśl 
ności w życiu osobistym i w 
pracy dla dobra socjalistycz­
nej ojczyzny. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 5 bm. Prezy­
dium Rządu na swoim kolej­
nym posiedzeniu rozpatrzyło 
zagadnienia związane z gospo­
darką finansową, rozwojem bu 
downictwa mieszkaniowego w 
woj. katowickim, ze szkole­
niem kadr za granicą oraz z 
działalnością gastronomii.

DOSKONALENIE DZIAŁALNOŚCI 
FINANSOWEJ

Prezydium Rządu rozważyło 
i przyjęło przedłożone przez 
ministra finansów projekty u- 
chwał, które regulują w spo­
sób kompleksowy zasady gos­
podarki finansowej w przemy­
słowych i budowlano-montażo 
wych organizacjach gospodar­
czych. Przygotowując poszcze­
gólne rozwiązania, wykorzysta 
no trzyletnie z górą doświad­
czenie jednostek inicjujących, 
gdzie wprowadzane obecnie za 
sady systemu finansowego by-

i

ły stosowane z powodzeniem 3 
i zdały praktyczny egzamin. Po 
nadto, zostały one skonsulto­
wane z szerokim gronem spec- . 
jalistów — naukowców i prak- | 
tyków. Upowszechnienie jed- |

Dokończenie na str, 2

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Rady Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej składamy kobietom polskim serdeczne 

życzenia, wyrazy szacunku i wysokiego uznania.
W dniu Święta Kobiet zwracamy się do matek, żon i sióstr, 

do kobiet wszystkich zawodów i środowisk, dziękując za ich 
patriotyczną postawę i poczucie współodpowiedzialności za 
losy naszej socjalistycznej Ojczyzny.

Nie ma dziś takiego obszaru działania i takiego miejsca pra­
cy, w których aktywna obecność kobiet me pomnażałaby na­
szego dorobku materialnego i społecznego, przy równoczes­
nym wzbogacaniu życia o tak cenne humanistyczne wartości, 
jak dobroć, wrażliwość na los innego człowieka, poczucie 
piękna. Kobiety ambitnie podnoszą swoje kwalifikacje, śmiało 
zdobywają pozycję zawodową i społeczną. Na uznanie zasłu­
guje ich wszechstronne uczestnictwo w umacnianiu nowoczes­
nego, socjalistycznego państwa i pogłębianiu świadomości 
państwowej narodu.

Kobiecie przypada niezastąpiona rola w domu rodzinnym, 
gdzie kształtują się w zaraniu charakter i osobowość czło­
wieka. To jej przede wszystkim zasługa, gdy dziecko wyrasta 
na wartościowego obywatela. Dobry klimat, który potraficie 
stworzyć w rodzinach ma zasadnicze znaczenie dla wycho­
wania ludzi rzetelnych i pracowitych, obowiązkowych i uczci­
wych, kulturalnych i wrażliwych, wytrwałych w zdobywaniu 
wiedzy. Za to więc składamy dziś wszystkim ofiarnym matkom 
najgłębsze wyrazy wdzięczności.

Czynimy wszystko, aby niestrudzona i jakże niełatwa jeszcze 
praca kobiet polskich, tak ważna dla teraźniejszości i przy­
szłości naszego narodu, była właściwie oceniana i szanowa­
na, aby tworzyć dla niej coraz bardziej sprzyjające warunki. 
Pragniemy również, aby pełna poświęcenia postawa kobiet 
polskich znalazła głębszo odzwierciedlenie w twórczości ar­
tystycznej, w prasie, radio i telewizji, w systemie nauczania, 
aby coraz powszechniej służyła jako piękny i sugestywny wzór 
wychowawczy, zwłaszcza wśród młodych pokoleń.

Jesteśmy świadomi, że godzenie obowiązków rodzinnych 
i zawodowych jest jeszcze sprawą trudną i łączy się z dużym 
wysiłkiem. Dlatego tez z całą konsekwencją realizować będzie­
my uchwalony na VII Zjeździe program społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski, program podnoszenia jakości pracy 
i warunków życia narodu. Będziemy dążyć do tego, by każda 
rodzina mogła żyć dostatniej i rozwijać się pomyślniej. Rozu­
miemy, iż konieczny jest dalszy szybki wzrost produkcji to­
warów rynkowych i usług, mających tak ważne znaczenie 
w codziennym życiu polskich rodzin. Odpowiedzialna rola 
w realizacji tych zamierzeń przypada również wielomilionowej 
rzeszy pracujących zawodowo kobiet. Wiele uczynić dla tej 
sprawy będzie mogła liczna grupa kobiet, które zasiądą w Sej­
mie i radach narodowych.

Postęp społeczny i gospodarczy, jaki z satysfakcją odnoto­
wujemy w ostatnich latach jest wynikiem lepszej, wydajniejszej 
pracy całego społeczeństwa, w którym kobiety spełniają tak 
istotną rolę. Serdecznie za to dziękujemy i wierzymy, że rów­
nież w przyszłości Wasz aktywny udział przyczyniać się bę­
dzie coraz wydatniej do umocnienia siły socjalistycznej Polski 
i wzrostu dobrobytu ludzi pracy.

W dniu Święta Kobiet zyczymy Wam wiele satysfakcji w ży­
ciu rodzinnym, w pracy zawodowej, wiele radości, która za­
wsze towarzyszy poczuciu dobrze spełnionego obowiązku.

Prezes 
Rady Ministrów 

Polskiej zeczypospolitej Ludowej

/Piotr Jaroazewtcz/

Warszawa, 8 marca 197o r.

1 Sekretarz 
Komitetu Centralnego 

Polskie] Zjednoczonej PauKi Rol>otnlc«^j

/Ltlwai



Jedność celów partii i narodu
Przemówienie końcowe Sekretarza Generalnego KC KPZR

Podsumowując 5 bm. obra- 
ay XXV Zjazdu sekre­
tarz generalny KC KPZR 

Leonid Breżniew zapewnił, że 
cały nowv Komitet Centralny, 
wybrane przezeń Biuro Poli­
tyczne i Sekretariat czynić bę­
dą wszystko, aby stanąć na wy 
sokości powierzonych im obo­
wiązków.

Swoje główne zadanie wi­
dzimy oczywiście w zapewnie­
niu realizacji uchwał XXV 
Zjazdu partii, a to znaczy — 
w zapewnieniu nowych wiel­
kich zwycięstw sprawy komu­
nizmu i sprawy pokoju — po­
wiedział L. Breżniew.

Zjazd omówił wyniki ubieg­
łej pięciolatki, wnikliwie i o- 
biektywnie przeanalizował na­
gromadzone doświadczenie, roz 
patrzył nasze plany na przy­
szłość. Teraz lepiej widzimy 
gdzie tkwią nowe źródła, no­
we rezerwy dalszego rozwoju, 
lepiej rozumiemy stojące przed
partią zadania 
mówca.

podkreślił

Zjazd ustalił zasadniczą po­
litykę partii ha następny okres, 
Wysunął nowe cele w walce 
o dalszy wzrost potęgi kraju, o 
podniesienie stopy życiowej lu­
dzi radzieckich, o doskonalenie 
całego życia soołeeznegó. Wv_

sunął on również nowe kon­
kretne zadania w dziedzinie 
polityki zagranicznej, w walce 
o pokój i współpracę między­
narodową, o wolność i niepod­
ległość narodów.

Plany, które zatwierdził 
Zjazd są niełatwe i napięte. Za 
dania, które Zjazd postawił są 
bardzo poważne. Leonid Breż­
niew dał wyraz swemu zdecy­
dowanemu przekonaniu, że 
plany te zostaną zrealizowane, 
a zadania będę wykonane. Ich 
celem jest przecież powiedział

Breżniew zapewnienie

Wiązać zdobycze rewolucji naukowo-technicznej 
z budownictwem socjalizmu

dalszego rozkwitu naszej socja 
listycznej ojczyzny, pokojowe­
go i szczęśliwego życia ludzi 
radzieckich i dlatego, niewąt­
pliwie .spotkają się z popar­
ciem całego narodu radzieckie­
go.

Wręczenie
nominacji profesorskich
Rada Państwa na wniosek Prezesa Rady Ministrów przy­

znała tytuł profesora zwyczajnego 34. a profesora nadzwy­
czajnego 89 osobom. 5 hm. nowo mianowani profesorowie 
spotkali się w Belwederze, by odebrać z rąk przewodniczące-

Sekretarz generalny KC 
KPZR przypomniał, że ludzie 
radzieccy powitali XXV Zjazd 
partii wielkimi czynami. Jest 
to — stwierdził on — najpotęż 
niejszy i najskuteczniejszy wy 
raz cechującej nasze społe­
czeństwo jedności celów, myśli 
i spraw partii i narodu.

go Rady Państwa Henryka Jabłońskiego akty nominacyjne.

Tytuł profesora zwyczaj 
negp otrzymali m. i>n.:

— nauk humanistycznych:

Technika 
gi różnym

otwiera nowe dro- 
dziedzinom sztuki

Jerzy 
nadzw.

Ochmański prof.
Uniwersytetu im. A.

Mickiewicza w Poznaniu; M- 
chał Swoboda — prof. nadzw. 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu; Jan Żak — 
prof. nadzw. Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu;

— nauk medycznych: Mie-
czysław Wender prof.
nadzw. w Akademii Medycz­
nej w Poznaniu;

— nauk
Teofil Wojterski

prz y r odn icz y c h:
prof.

nadzw. UAM.
Tytuł profesora nadzwyczaj 

nego otrzymali m. in.:
— nauk ekonomicznych: Z/g

munt Kowalczyk doc. w
Akademii Ekonomicznej w Po 
znaniu;

— nauk humanistycznych: 
Jerzy Bańczerowrki— doc. w 
UAM: Seweryn Dziamski — 
doc. w UAM;

— nauk leśnych: Robert Lu 
terek — doc. w Akademii Roi 
niczej w Poznaniu;

— nauk medycznych: Józef 
Baron — doc. w Akademii Me 
dycznej w Poznaniu;

— nauk prawnych: A^ksan 
der Ratajczak — doc. w UAM; 
Mieczysław Tyczka — doc. w 
UAM;'

— nauk przyrodniczych: Iza 
bela Dąmbska — doc. w UAM-

— nauk rolniczych: Jan Krzy
mański doc. w Instytucie
Hodowli i Aklimatyzacji Roś­
lin w Poznaniu; Kazimierz Lch 
mann — doc. w Akademii Roi 
niczej w Poznaniu; Ignacy Wia
t^o^zak Zakła^me
Genetyki Roślin PAN w Po­
znaniu;

— nauk technicznych: Anto­
ni Wożniak — doc. w Politech

„Koziołki"
I losowanie 

17, 31. 33, 35, 40 (15) 
II losowanie 

18. 24, 26, 29, 30 (6) 
Banderola 26529 

„Toto-Lotek"
I losowanie 

1, 2, 17, 29, 38, 47 (14) 
II losowanie 

7, 16, 18, 20, 21. 23 
Banderola 101361

i humanistyki — wskazał prze 
wodniczący Rady Państwa. Wy 
starczą przykłady kina, radia, 
telewizji, architektury. Można 
zresztą spojrzeć na ten pro­
blem jeszcze inaczej: Czyż o- 
siągnięcia nauk ścisłych, przy­
rodniczych, technicznych nie 
wpływają na kształtowanie na 
szego powszedniego życia? A 

.jeśli tak — to czy może być 
prawdziwym ekonomistą, soc­
jologiem, prawnikiem, pedago­
giem człowiek, który się tą ro­
lą odległych od jego dyscypli­
ny dziedzin nauki nie interesuje 
i nie chciałby wpłynąć na to 
by rozwijały się one zgodnie 
z jego pragnieniami?

W konsekwencji —- podkreś­
lił H. Jabłoński — już nie spfa 
wa konieczności integracji nau 
ki wymaga rozstrzygnięcia, 
gdyż jest bezsporna, lecz tylko 
jej charakter, ustalenie kryte­
riów nadrzędnych, które porno 
gą wytyczać cele, kierunki pla­
nowania i metody działania.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa jest państwem socjalistycz­
nym, a więc tym, które ma słu 
żyć poprzez swą pracę organi­
zatorską żywotnym interesom 
narodu, tworzyć warunki peł­
nego rozwoju każdej jednostki 
ludzkiej, wcielać w życie naj­
szczytniejsze ideały humaniz­
mu. Wszystkie zdobycze rewo­
lucji naukowo-technicznej chce 
my związać jak najściślej z bu 
downictwem socjalizmu, z two 
rżeniem coraz lepszego, bar­
dziej sprawiedliwego społeczeń 
stwa, z wychowywaniem czło­
wieka coraz mądrzejszego, le­
pszego, o coraz wyższym po­
ziomie etycznym, o rozbudzo­
nym głodzie coraz głębszych 
przeżyć estetycznych.

Nie trzeba chyba dowodzić — 
zaakcentował H. Jabłoński — 
że stawia to przed całą nauką 
i wszystkimi dziedzinami sztu 
ki wyraźnie określone wyma­
gania, wskazuje kierunek dzia 
łania ludziom nauki i kultury, 
jeśli chcą spełniać swą powin­
ność wobec swego narodu 
i swych współobywateli.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył nowo mianowa­
nym profesorom gratulacje i ży 
czył im największych sukcesów 
w pracy dydaktycznej i badaw

Leonid Breżniew powiedział, 
że pod adresem Zjazdu napły­
wają niezliczone, wielotysięcz­
ne listy i depesze. Czytając je 
— oświadczył — nie można opa 
nować uczuć wzruszenia i du­
my z naszego radzieckiego czło 
wieka — dojrzałego pod wzglę­
dem politycznym i aktywnego 
obywatela Kraju Rad, gorące­
go patrioty i internacjonalisty.

W imieniu Zjazdu Leonid 
Breżniew podziękował wszyst­
kim, którzy przesłali temu nar 
tyjnemu forum wyrazy swych 
uczuć i myśli, a także zagra­
nicznym towarzyszem, przyja­
ciołom i ludziom dobrei woli 
z państw socjalistycznych i ka 
bitalistycznych, a także z mło­
dych nowo powstałych kra_ 
iów., którzy nadesłali dzi^s^t- 
ki tysięcy listów z pozdrowie-

W obradach Zjazdu uczestni­
czyło ponad 100 delegacji par­
tii komunistycznych i robotni­
czych oraz narodowo-demokra 
tycznych partii i ruchów. Na­
si bracia klasowi z innych kra 
iów wypowiedzieli niemało ser 
decznych słów pod adresem 
KPZR, Kraju Rad i narodu ra­
dzieckiego. Mówili o historycz­
nej misji ZSRR, która utoro­
wała narodom drogę do socja­
lizmu i komunizmu. Mówili o 
roli ZSRR w walce o pokój dla 
wszystkich narodów — stwier­
dził Leonid Breżniew.

Wdzięczni jesteśmy za te sło­
wa i ze swej strony pragniemy 
zapewnić komunistów, robot­
ników oraz wszystkich bojow­
ników o wolność narodową i 
społeczną we wszystkich kra­
jach. żc komuniści i cały na­
ród Związku Radzieckiego bę­
dą stali również w przyszłości 
na wysokości swych internacjo 
nalistycznych zadań.

W echach Zjazdu w między­
narodowej prasie, w tym rów­
nież w prasie burżuazyjnej. 
podkreślano zesnnlenie i op­
tymizm radzieckich komuni­
stów oraz pokojowy charakter 
stabilność i niezawodność pcli- 
tvki KPZR. Mvśla — powie-
dział Leonid

z taką cceną. 
Sekretarz

Breżniew 
wszyscy

generalny

— że
-"'dzić

□ □□□A
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady śniegu, nrzeweżnie o cha­
rakterze n-zeWnym. Temepratura

(4—R z kierunków wschod­
nich. /
KaascssacsBnaaBaanaB

Dzisiejszy aęrwls mfołmacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

czej.
W 

nych 
sław

KPZR oświadczył, że
KC 

XXV

imieniu nowo mianowa- 
podziękował prof. Zdzi- 

Czarny z Wyższej Szkoły
Pedagogicznej w Kielcach.

W uroczystości w Belwede­
rze uczestniczyli: sekretarze 
KC PZPR — Wincenty Kraśko 
i Andrzej Werblan, członkowie 
Rady Państwa, ministrowie.

PAP

Zjazd zajmie wśród zjazdów 
szczególne, niepowtarzalne miej 
sce, jako zjazd wielkich osiąg­
nięć. Zjazd, który upłynął p"d 
znakiem realizmu i rzeczowoś­
ci, zaufania we własne siły, w 
przekonaniu, że cdniesi-my m 
we sukcesy w wielkiej spra­
wie budowy komunizmu, w 
walce o trwały, sprawiedliwy 
pokój na kuli ziemskiej. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy- skrytka nr 1074
60-959 
g i u m:

XXV Zjazd KPZR 
zakończył obrady

Dokończenie ze str. 1 
postęp społeczny na całym 
świecie.

Te właśnie internacjonalisty 
czne treści Zjazdu w połącze­
niu z kluczową pozycją, jaka 
zajmuje Związek Radzieck. 
w życiu międzynarodowym 
nadały obradom Zjazdu rangę 
wielkiego światowego wyda­
rzenia, które zwracało po­
wszechną uwagę opinii publi­
cznej.

' Zjazd stał się też manifesta 
cją jedności działania między 
narodowego ruchu komunisty 
cznego i robotniczego, wyso­
kiego uznania dla leninow­
skiej, intern acjonalistyczncj
polityki KPZR.

W piątek wielką salę krem- 
lowskiego Pałacu Zjazdu po 
raz ostatni wypełniła prawie 
5-tysięczna rzesza delegató-w i 
setki gości zagranicznych.

Końcowemu posiedzeniu

mu, sprawiedliwości i praw­
dziwego humanizmu. Budzi on 
wiarę w lepszą przyszłość ludz 
kości.

Z trybuny Zjazdu mówiliś­
cie, towarzysze, o tym. że o- 
siągnięcia narodu radzieckie­
go i międzynarodowa polityka 
naszej partii pomagają wam 
w walce. Dziękujemy, przyja­
ciele, za tę wysoką ocenę. My 
ze swej strony możemy stwier 
dzić, że wasze osiągnięcia na­
pawają radością ludzi Kraju 
Rad i są dla nich natchnieniem 
w nieustannej walce o sprawę 
komunizmu, o sprawę pokoju, 
wolności i niezawisłości naro-

przewodniczył Leonid Breż­
niew. który jednomyślnie zo­
stał wybrany na pierwszym po 
siedzeniu' nowego Komitatu 
Centralnego sekretarzem ge­
neralnym KC KPZR. Wiado­
mość o jego wyborze delegaci 
przyjęli burzliwymi, długo nie 
milknącymi oklaskami.

Przy burzliwych oklaskach 
Leonid Breżniew pędał skład 
powołanego na pierwszym ple 
num Komitetu Centralnego 
KPZR Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC. (Skład poda 
jemy na str. 1)

Na zjeździe, który obrado­
wał od 24 lutego do 5 marca, 
przedyskutowano i jednomy­
ślnie zaaprobowano „Referat 
sprawozdawczy KC i kolejne 
zadania partii w dziedzinie po 
lityki wewnętrznej i zagrani­
cznej” oraz „Główne kierunki 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w latach 1976—1980”.. 
Odbyły się wybory central­
nych organów partii. Zjazd 
uchwalił oświadcz.enie zatytu­
łowane „Wolność dla więźniów 
imperializmu i reakcji!”.

Na wstępie piątkowego po­
siedzenia zjazdu przewodniczą 
cy komisji wyborczej Dimitiii 
Ustinow ogłosił wyniki wybo­
rów do centralnych organów 
partii: Komitetu Centralnego 
i Centralnej Komisji rewizyj­
nej. Bezpośrednio przedtem 
odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie Komitetu Central­
nego wybranego przez Zjazd

Na zakończenie Zjazdu prze 
mówienie wygłosił I eon id 
Breżniew. Było ono niejedno­
krotnie przerywane burzliwy­
mi. długimi oklaskami.

W wielkiej sali zjazdowej 
rozbrzmiewa ta długa nie- 
mpknąca owacja.

Gdy Leonid Breżniew osłos;ł 
zamkniecie obrad XXV Ujazdu 
KPZR, delegaci i goście Zjazdu 
powstali z miejsc. Rozległ się 
potężny śpiew międzynaro­
dówki.

dów.
Wznieśmy więc toast za no­

we zwycięstwa naszej wspól­
nej sprawy — za szczęście na­
rodów. za postęp ludzkości! 
Wasze zdrowie, drodzy towa­
rzysze! Za nowe sukcesy.na­
szej walki!

Na spotkaniu zabrał również 
głos I sekretarz KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edward Gierek.

PRZEMÓWIENIE E. GIERKA
Szanowny towarzyszu Breż­

niew! Szanowne towarzyszki

z gratulacjami przyjmy 
sze życzenia pomyślności 
waszej niestrudzonej pra<v .’ 
dobra wielkiego narodu7, 
dzieckiego, dla dobra R. • 
Rad, dla dobra pokoju ? 
świecie.

W uchwałach Zjazdu wid^ 
my zapowiedź dalszego 
rzania i zacieśniania współn, 
cy między krajami wspólna 
socjalistycznej, współpracy 
ra jest w swej istocie ’ br. 
terską wzajemną pomocą i 
tworzy wzór nowych stosun 
ków między narodami.

Wszystkie narody świata 
głęboką satysfakcją przyjm/ 
ją rozwinięcie i dalsze "skon" 
kretyzowanie programu poko. 
ju, proklamowanego przez ik 
przedni. XXIV Zjazd KP?^ 
Ten rozszerzony program dzia 
łań na rzecz bezpieczeństwa: 
pokojowego współżycia naro- 
dów jest zapowiedzią dalszej 
utrwalania odprężenia, jeKi 
materializacji we wszystkich 
dziedzinach stosunków międzr 
narodowych, a więc przekszta! 
cania go w proces nieodwrj. 
calny.

XXV Zjazd ma głęboką wy. 
mowę internacjonalistyczna

i towarzysze! Pozwólcie, że Cały jego przebieg, w tym 
przede wszystkim złożę, wam,
towarzyszu Leonidzie Breż­
niew, serdeczne gratulacje w 
związku z ponowym wyborem 
na sekretarza generalnego Ko­
mitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Przez całe obrady 
Zjazdu my wszyscy przedsta­
wiciele bratnich partii, z któ­
rych upoważnienia zabieram 
głos, byliśmy świadkami naj­
wyższego uznania i najgłęb­
szego zaufania, jakim darzą 
was radzieccy komuniści, cały 
naród radziecki. Cieszycie się 
także wśród wszystkich sił po­
stępowych wielkim szacun­
kiem jako wybitny, niezłomnie 
wierny ideom socjalizmu dzia­
łacz międzynarodowego ruchu 
komunistycznego, wśród naro­
dów świata szczerą sympatią 
jako czołowy rzecznik najdroż 
szej im sprawy pokoju. Wraz

nasze wystąpienia zagra-
nicznych delegacji — potwier­
dził wielką żywotną siłę pro. 
letariackiego internacjonaliz­
mu, zapisał pod tym wzglę. 
dem doniosłą, nową kartę « 
dziejach rozwoju naszego ru­
chu.

W imieniu delegacji bratnicł 
partii pozwólcie towarzysze i 
przyjaciele, że wzniosę toast:

— za wielką Komunistyczna 
Partię Związku Radzieckiego;

— za jej leninowski Komi­
tet Centralny, Biuro Politycz­
ne z sekretarzem generalnym 
naszym przyjacielem, towarzy­
szem Leonidem Breżniewem;

— za proletariacki interna 
cjonelizm i naszą jedność;

— za zwycięstw'0 sprawy pi 
koju i socjalizmu!

Spotkanie upłynęło w atmo 
sferze serdeczności i brater 
skiej przyjaźni. (PAP)

Życiorys L. Breżniewa
Leonid Breżniew urodził się 

19 grudnia 1906 r. w Dniepro- 
dzlerżyńsku na Ukrainie, w ro 
dżinie rosyjskiego robotnika 
metalowca. Prace rozpoczął w 
1921 r. jednocześnie uczył się 
w szkole rolniczo-melioracyj- 
nej.

Wyższe wykształcenie otrzy­
mał w swoim rodzinnym mieś 
cie w Instytucie Hutnictwa. 
Tamże pracował później w fa­
bryce jako inżynier. Pod ko­
niec lat trzydziestych Leonid 
Breżniew pełni pierwsze kie­
rownicze funkcje w aparacie
partyjnym państwowym

Spotkanie na Kremlu
Dokończenie ze str. 1 

tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. Tu, 
na tej sali, reprezentowany 
jest świat socjalizmu oraz na­
rody krajów, które zrzuciły ja­
rzmo kolonialne i budują no­
we życie. Reprezentowane są 
partie komunistyczne i robot­
nicze wszystkich kontynentów. 
Można więc powiedzieć, że 
zgromadziła się tu bojowa a- 
wangarda mas pracujących, 
najlepsi przedstawiciele sił po­
koju i postępu społecznego na 
świecie. W imieniu komuni­
stów radzieckich dziękuję 
wam. przyjaciele, za udział w 
obradach naszego Zjazdu.

Przemówienia zagranicznych 
towarzyszy na Zjeździe nakre­
śliły wyrazisty, sugestywny o- 
braz narastającego nieustan­
nie światowego procesu rewo­
lucyjnego, różnorodnego w 
swych formach i niepowstrzy­
manego w swym rozwoju. Jest 
to zwycięski pochód przez caJ 
łą kulę ziemską sprawy rozu-

Dnieprodzierżyńska, a w 1939 r. 
zostaje wybrany na stanowi­
sko sekretarza Obwodowego 
Komitetu partii w Dniepropie 
trowsku.

W latach wojny przeciwko 
Niemcom hitlerowskim Leonid 
Breżniew pełnił kierownicze 
funkcje polityczne w armii 
frontowej. Był m. in. szefem 
Zarządu Politycznego 4 frontu 
ukraińskiego. Po wojnie zaj- 
m wał szereg stanowisk par­
tyjnych na Ukrainie. Od i9>0 
r. był I sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Mołdawii, 
a w 1952 r. został wybrany na 
sekretarza KC KPZR. Po roku 
powrócił do pracy politycznej 
w armii, otrzymując nominację

19RS r. jest sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR.

Po XXIV Zjeździe obejmuje 
ponownie tę funkcję.

W ckresie między XXIV i 
XXv Zjazdami Leonid Breż­
niew prowadzi szczególnie 
aktywną działalność na rzecz 
pokoju i odprężenia. Bierze 
udział na czele delegacji Zwią’ 
ku Radzieckiego w pracach i 
historycznych decyzjach Kon­
ferencji Bezpieczeństwa * 
Współpracy w Europie, która 
obradowała w Helsinkach. Z 
działalnością sekretarza gene­
ralnego KC KPZR łączy 
również podpisanie wielu do­
niosłych układów, które utrwa 
liły powojenn}- pokojowy *ai' 
w Europie, a także zawarcie 
między ZSRR i USA serii do­
niosłych porozumień,

Leonid Breżniew jest depu­
towanym do Rady Najwyższej 
ZSRR i członkiem jej Prezy­
dium. Posiada honorowe tytu­
ły Bohatera Pracy Socjalisy-1 
nej i Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Jest laureatem Wit 
dzynarodowej Nagrody Leni' 
nowskiej za „Utrwalanie poś°
ju między narodami”.

W iipcu 1974 r. w czasie ur° 
z okazji 30-lecia 
Polski udekorowany

czystości 
rodzenia 
został w 
Wielkim

rządu Politycznego Armii

latach Leonid
Breżniew jest początkowo II a 
następnie I sekretarzem KC Ko 
munistycznej Partii Kazach­
stanu. W 1956 r. został wybra­
ny za zastępcę członka Biura 
Politycznego, zaś od czerwca 
19G7 r. jest członkiem Biura Po 
litycznego. W latach 1960—64 
jest przewodni-zącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
W październiku 1964 r. zostaje 
wybrany I sekretarzem, a od

Warszawie 
Orderu Vlrtuti »>*' 

tari za wybitne osobiste 
gi w rozgromieniu Niem.ec 
tlerowskich i w wyzwo.en 
ziem polskich. W maju 18’’ ; 
w 20-łecie zwycięstwa nad 
szyzmem otrzymał rang? Sc 
rała armii z diamentowi 
„Gwiazdą marszałkowską 
1 stopadzle 1975 r. 
ny zostaje najwyższym o --d^, 
czeniem Prezydium Swia.o • _ 
Rady Pokoju - „Złotym Me 
l?m Pokoju”. >3t

5 marca br. wybrany 
ponownie sekretarzem gpn
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„PRASA — KSIĄŻKA - RUCH 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°Pr^ 
ręgo okres prenumeraty: na miesiąc H 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł)- ® a.8 
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Kobieta w domu W zakopiańskiej „Atmie*

Życie rodzinne zrównoważone
milionów kobiet polskich 

/ można by wybrać tysią 
ce takich, o których 

chciałoby się pisać. Są praco­
wite i ambitne, z podziwu god 
/ umiejętnością łączą pracę 

jagodową z prowadzeniem 
domu, i wychowaniem dzieci. 
^arto opowiedzieć o ich pra­
cowitości i poświęceniu. Z 
okazji Międzynarodowego 
Pnia Kobiet przedstawiamy 
panią Łucję z Poznania. Wy­
braliśmy ją spośród owych ty 
s;QCy chociażby dlatego, że jest 
taka typowa.

O sobie i o swoich najbliz- 
,zyCh rozmawia ze mną w 
domu. Tutaj czuje się najbar­
dziej sobą. Siadamy za sto­
lom przykrytym białym obru 
sem w niebieskie kwiatki, 
pachnie kawa. Jest przytulnie 
fswojsko. Na tapczanie przy, 
siedli chłopcy — Krzysztof 
• Janusz, osobno zaś najmłod- 
szy — Andrzej.

To właśnie ze względu na 
nich przed 18 laty przerwa- 
ja pani Łucja pracę w „Wiupo 
iamie”. Krzysztot poważane 
zachorował, O pracy nie było 
mowy. Zawsze uważała, że do 
bro uziecka jest najważniej­
sze, a miejsce Kooiety w domu 
uo’ momentu, gdy stanie się 
samoameme. W rok po Krzysz 
toiic urouził się Janusz, po 
czterecn latach Andrzej.

vv y c no w sn h na óc r s Kr om— 
nic na poznańskiej wsi gospo 
carowaia oszczędnie. Mąż 
twierdzi, że jest ona wzorem 
gospodarności. W mągu dwu. 
atestu iat wspólnego pożycia 
nie zuarzyło się, aby jakikol­
wiek produkt w ica kuchni 
się zmarnował. A jednak te u- 
miejętności pani Łucji nie za­
łatały rodzinnego budżetu. 
Lzisiaj nasz syn Janusz po 
ukończeniu szkoły zawodowej 
zarabia 2600 zł. Gdy my byliś 
my młodzi, nie mieliśmy tak 
wysokich zarobków — wspo­
mina.

Poszła więc do pracy na dru 
gą zmianę. Mąż pracował 
przed południem, wtedy ona 
była w domu i zajmowała się 
dziećmi. Krzysztofa i Janusza 
odprowadzała do przedszkola. 
Odbierał ich mąż, prowadzał 
do stołówki na obiad i wraca' 
do domu, do najmłodszego. 
Dzień po dniu uczył się pielęg 
nacji niemowlęcia. Zdarzyło 
się, że zamiast cukru nasypał 
soli do mleka, ale w przewi­
janiu pieluch okazał się mi­
strzom, o czym jeszcze dziś 
opowiada z dumą.

Andrzej należał do dzieci 
wątłych, wrażliwych. Znów 
musjała przerwać pracę na 
kilka lat. Bardzo potrzebowali 
pieniędzy, lecz nie wyobraża­
ła sobie, by mogły cne być 
ważniejsze niż zdrowie dziec­
ka. Z wielu rzeczy przywykła 
już wcześniej rezygnować, nie 
czuła się z tego £2wcdu nie­
szczęśliwa. Małżeństwo trak­
towała przede wszystk;m 
jako wypełnienie funkcji ro- 
dzicielskich i wychowawczych, 
dzieci dostarczały tyle rado­
ści. Poświęcała im cały swój 
czas. Nawet gdy się baw'ły

Podwórzu, roztaczała nad 
nimi opiekę. Gdy poszły dc 
szkoły, nie musiała się za n:e 
wstydzić. Kłopoty wychowaw 
cze? Nie mam żadnych — 
Wowi pani Lucja. Nie stawiali 
zą<lań, nie mieli pretensji o 
^ne stroje, wiedzieli prze- 

że dajemy im to na cg 
nas stać.

Pomagali, gdy tylko zaszła 
potrzeba. Janusz w każda 

' °tę nosi babci węgiel, aby 
duszka się nie męczyła. Ich 

W ^omu doraźna.
- . $a Próbowała chłopców 
“ągnąc do domowych prac, 

tJ. Przeciwstawił się temu 
i dl' ^iesz^a^ wtedy razem 
st a zachowania spokoju od- 
V;b- , tego zamiaru.
w/ew. sw°im zasadom, bo- 
mu^ z^abia, że kobieta
d?;,) . konsekwentna w 
rza 7"a to teraz powtą- 
bcdaZaWSZ.c' & swoi™ żonom 
7a' mUsieli pomagać. Uwa-

■ c. obowiązkiem męża jest 
0j‘a Pracach domowych 
roWTZCZyzny wymaga, aby

1 nsprawić sprzęt domc
nal n-p‘ P^bki seg- 

. 0 które nawiasem 
n e może się doprosić 

^’vr^a-,ana w ^gródku dz’ał 
łe^' n w P^towie dzie- 

'u-arza, a w połowie 

męża. — Mój ojciec potrafił 
wszystko zrobić w domu — 
wspomina pani Łucja — A 
ona przez tych dwadzieścia 
lat małżeństwa starała się u- 
pedobnić swój dom do domu 
rodzinnego.

Za największego wroga mał 
żeństwa uznała klamstwc. 
Nigdy z mężem się wzajemnie 
nie oszukiwali, szanowali wlas 
ne przyzwyczajenia. Ona na 
przykład niedziele lubi spę­
dzać w domu i chociaż chłop­
cy nie uznają takiego wypo­
czynku, nie wychodzi nawet 
do ogrodu. Mąż z synami cho 
dzą do kina, ona wypoczywa 
przy telewizorze. Lubi teatr, 
filmy.

Ojciec był głową rodziny 
ale matka miała domowe pie­
niądze i ona najczęściej decy­
dowała, na co je wydać. U 
państwa Kokotkiewiczów jest 
tak samo. Pan Władysław, 
Krzysztof i Janusz wszystkie 
zarobione pieniądze oddeją 
matce. Chłopcy są ubrani, ku­
pili magnetofon, mają książe­
czki mieszkaniowe. Rodzice 
chcą im zaoszczędzić trudów 
wspólnego mieszkania, które 
sami musieli znosić.

Krzysztof skończył Zasadni 
czą Szkołę Zawodową i pracu 
je jako malarz-lakiernik, Ja­
nusz kończy tę sarną szkołę. 
Będzie stolarzem, jak ojciec i 
brat. Ojciec jest instruktorem 
zawodu, niedawno skończył 
Technikum dla Przodujących 
Robotników. Ambicją matki 
jest, aby synowie uczyli się 
dai.ej. Krzysztof pójdzie do 
wieczorowego liceum ogólno­

Dokończenie ze str. 1
nolitego systemu finansowego 
w przemysłowych i budowla­
no-montażowych organizacjach 
gospodarczych ma duże znaczę 
nie, zwłaszcza teraz, u progu 
nowej pięciolatki. W ten spo­
sób bowiem określone zostały 
podstawowe reguły funkcjono­
wania systemu finansowego, 
rodzaje instrumentów finanso­
wych oraz kierunki ich oddzia­
ływania na różne dziedziny 
związane z działalnością jedno 
stek gospodarczych, przy jed­
noczesnym wskazaniu obsza­
rów preferowanych.

Przyjęte rozwiązania systemu fi­
nansowego zwiększają — zgodnie 
z ustalen’ami II Plenum KC PZPR 
— odpowiedzialność organizacji go 
spodarczych za podejmowanie efek

TELEWIZJA

4 200 sekund 
z S. Stuligroszem

Tyle dokładnie (mimo tytułu: 
„Godzina profesora Ste­
fana Stuligrosza”) trwało so­

botnie spotkanie na małym ekra­
nie z wybitnym artystą i pedago­
giem, przygotowane przez poznań­
ski Ośrodek Telewizyjny. I choć 
nie był to odcinek krótki, miłośni­
kom talentu prof. Stuligrosza i 
kunsztu prowadzonego. przezeń 
Chóru Chłopięcego i Męskiego Pań 
stwowej Filharmonii w Poznaniu, 
czas spędz.ony przed odbiornikami 
upłynął bardzo szybko. Już choć­
by dlatego, iż artystyczny szef 
„Słowików” (w tym charakterze 
występował profesor tym razem 
przed kamerami), na co dzień rów 
nież rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej — okazał się 
wybornym gawędziarzem. Z zain­
teresowaniem słuchaliśmy tedy 
wspomnień o zagranicznych wo­
jażach, o spotkaniach zespołu ze 
sławnymi osobistościami, poznaliś­
my także żmudną pracę dyrygen­
ta i śpiewaków podczas prób.

Prócz tytułowej postaci audycji 
(i oczywista — chóru) zaproszono 
do studia pięciu przyjaciół Stuli­
grosza, którzy — z wyłączeniem 
dyr. Alojzego Łuczaka (wziął na 
siebie rolę głównego „wypytywa- 
cza”), momentami nie bardzo po 
prostu wiedzieli co mają ze sobą 
począć, poza słuchaniem rzecz ja­
sna.

I tu zgłosić można jedyne za­
strzeżenie do autora scenariusza 
programu. Czyż nie lepiej było 
metodą przed kamerami sprawdzo­
ną, posadzić vis a vis Stefana Stu­
ligrosza dziennikarza(y)? Dyrygent 
„Słowików” mówiłby równie cie­
kawie, a wyciągnięto by od niego 
znacznie więcej...

To wszakże drobna uwaga, gdyż 
w sumie całość — bogato ilustro­
wana materiałami filmowymi z 
występów w kraju i podróży za­
granicznych, a także minikoncer- 
tem chóru — była udana. Zasługa 
to także licznej grupy realizato­
rów z Adamem Kochanowskim na 
czele. (wig) 

kształcącego, a Janusz — do 
Technikum Budowlanego dla 
Pracujących. Łączenie nauki z 
pracą jest dobrą szkołą życia.

Najmłodszy, Andrzej z u- 
sposooienia wyjątkowo żywy, 
różni się od braci charakte­
rem. Martwi to panią Łucję. 
Wprawdzie nie ma z nim kie 
potów wychowawczych ale... 
Gdy Andrzej przestał choro­
wać pani Łucja poszła do pra 
cy do Hotelu Robotniczego, w 
którym pracuje do dziś. Lubi 
swoją pracę, i dzisiaj, chociaż 
bez uszczerbku dla rodziny 
mogłaby przestać pracować 
nie zrobi tego. Z perspektywy 
czasu uważa, jednak, że An­
drzeja i jego wygórowane, 
zdaniem matki, żądania biora 
się stąd, że za wcześnie poszła 
do pracy i chłopca bardziej 
kształtowało środowisko niż 
ona. Chociaż, dedaje, Andrze­
jowi możemy ofiarować wię­
cej niż jego braciom.

Dobre były ostatnie lata dla 
rodziny pani Łucji. Bo do do­
mowej kasy przybyły pensje 
synów, wzrosły zarobki rodzi 
ców. Żyje się im po prostu le­
piej. W tym rodzinnym, zrów- 
noważonym życiu pani Łucja 
ma swoją wielką rolę. Trak­
tuje ją bardzo poważnie. Że 
tak właśnie traktować ją trze 
bo, przekonują chociażby ostat 
nie decyzje partii i rządu do­
tyczące spraw kobiet i rodzi­
ny. Widać przecież, że ich pro 
bierny są wspólną sprawą ca­
łego społeczeństwa.

RĄRglRA 
GRZEGORZEWSKA

Posiedzenie
Prezydium Rządu

tywnych kierunków rozwoju, za 
racjonalną gospodarkę zapasami 
oraz poprawę jakości i nowoczes­
ności produkcji. Duże znaczenie 
mieć będzie wynik finansowy, ktj- 
rego rola znacznie wzrasta. Ód nie 
go uzależnione będą odpisy na 
różne fundusze tworzone w orga­
nizacjach gospodarczych, między 
innymi na fundusz premiowy kie­
rownictwa i fundusz rozwoju. 
Wprowadzany system wzmacn a 
również rolę zjednoczeń, ponieważ 
zwiększa ich uprawnienia do po­
dejmowania decyzji dotyczących 
gospodarki finansowej.

BUDOWNICTWO MIESZKANIO­
WE W WOJ. KATOWICKIM

Prezydium Rządu podjęło de 
cyzję określającą rozmiary u- 
społecznionego budownictwa 
mieszkaniowego w wojewódz­
twie katowickim w latach 
1976—1980. Biorąc pod uwagę 
skalę potrzeb w tym regionie, 
powiększoną w następstwie 
wydatnej rozbudowy przemy­
słu, ustalono ilość mieszkań, ja 
ką w tym pięcioleciu należy 
przekazać do użytku na tere­
nie woj. katowickiego. Przyję­
to, że z ogólnej liczby miesz­
kań przeznaczy się odpowied­
nie ilości na poprawę warun­
ków mieszkaniowych załóg gór 
niczych. Decyzja rządu ustala 
organizacje odpowiedzialne za 
wykonanie zadań związanych 
z budownictwem mieszkanio­
wym w woj. katowickim. Pre­
cyzuje również ile mieszkań 
należy zbudować w poszczegól 
nych latach.

SZKOLENIE KADR ZA GRANICĄ

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono zagadnienia doty­
czące kształcenia i doskonale­
nia kadr za granicą. Przyjęta 
w tej sprawie uchwała ujedno 
lica zasady i warunki kierowa­
nia obywateli polskich na stu­
dia, staże naukowe i praktyki 
zagraniczne. Liczba studiują­
cych za granicą zwiększyła się 
w ostatnim pięcioleciu ponad 
trzykrotnie. Stażyści i dokto­
ranci kierowani są do przodu­
jących uczelni i placówek ba­
dawczo-rozwojowych zarówno 
w krajach socjalistycznych, jak 
i w rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych, nie tylko dla 
uzyskania stopni naukowych, 
lecz także w celu odbycia sta­
ży specjalizacyjnych, bądź pro 
wadzenia prac badawczych.

Prezydium Rządu podkreśliło zna 
czenie. jakie dla nauki i gospodar­
ki oraz rozwoju współpracy z za­
granicą posiada kształcenie i do­
skonalenie kwalifikacji polskich 
specjalistów w zagranicznych pla­

Otwarto muzeum
K. Szymanowskiego

W Zakopanem otwarto 6 bm. 
Muzeum Karola Szymanow­
skiego. Jego siedzibą jest willa 
„Atma”, gdzie kompozytor 
mieszkał i tworzył w latach 
1930—1936. Otwarcie muzeum 
stało się możliwe dzięki ofiar­
ności społeczeństwa, od któ^ę. 
go zebrano fundusze na w? 
kupienie willi od prywatnycn 
właścicieli. Również wiele 
spośród kilkuset zgromadzo­
nych eksponatów pochodzi z 
darów od miłośników muzyki 
K. Szymanowskiego.

Z okazji otwarcia „Atmy” 
przybyli do Zakopanego przed 
stawiciele świata kultury z ca 
łego kraju — muzycy, pisa­
rze, krytycy. Wśród gości znaj 
dowali się krewni i przyjacie­
le kompozytora.

Dymisja 17 ministrów

Zmiany w reżimowym 
gabinecie Pinocheta
Jak donoszą z Santiago,. 17 

ministrów rządu chilijskiej 
junty Pinocheta podało się d? 
dymisji. Zdaniem amerykan, 
skich agencji informacyjnych 
celem tego posunięcia jest „u- 
możliwienie Pinochetowi prze 
prowadzenia reorganizacji ga­
binetu”. Jest to już trzecia 
zmiana w składzie władz jun­
ty od momentu przewrotu Pi­
nocheta. Poprzednie przegrupo 
wania w „rządzie” Pinochet 
przeprowadził w kwietniu 
ubiegłego roku.

cówkach naukowo-badawczych. Zi 
lecając resortom gospodarczym i 
wyższym uczelniom wzmożenie o- 
pieki nad osobami wyjeżdżającym' 
na studia lub praktyki zawodowa, 
Prezydium Rządu wskazało na ko­
nieczność szerszego, efektywnego 
wykorzystania zdobytych przez te 
osoby umiejętności po powrocie do 
kraju.

KIERUNKI ROZWOJU GASTRO­
NOMII

Prezydium Rządu przyjęło 
do wiadomości informację re­
sortu handlu wewnętrznego i 
usług o projektowanych kie­
runkach nasilenia działalności 
gastronomii w roku obecnym 
i przyszłym. Przygotowywane 
przedsięwzięcia zmierzają do 
poprawy pracy tego ważnego 
działu obsługi społeczeństwa, 
między innymi przez podnie­
sienie poziomu świadczonych 
usług, ich wydatne zróżnicowa 
nie i polepszenie jakości. Za­
kłada się lepsze dostosowanie 
pracy gastronomii do lokal­
nych potrzeb, jak również zwię 
kszenie uprawnień kierowni­
ków zakładów oraz uproszcze­
nie systemu ewidencji i rozli­
czeń. (PAP)

Stefania Adamczak kan­
dydująca na posła' do 
Sejmu w okręgu nr 47 

w Pile ,urodziła się w 1931 r. 
w województwie częstochow­
skim, gdzie jej rodzice pro­
wadzili gospodarstwo rolne. W 
1953 r. ukończyła studia na 
Wydziale Rolnym poznańskiej 
Akademii Rolniczej i z naka­
zem pracy przyjechała do Zło 
tcwa.

— Miasto liczyło wówczas 
5000 mieszkańców — wspomj 
na — Gospodarstwo państwo­
we nie miało żadnych doś­
wiadczeń, praca więc była nie­
łatwa (początkowo pełniłam 
obowiązki zootechnika), a i 
życie nie rozpieszczało: pier­
wsze lata trzeba było miesz­
kać z rodziną w niewielkim 
pokoju. Od początku pobytu 
w Złotowie włączyłam się w 
nurt życia społecznego, zaw­
sze uważałam bowiem, że do 
pracy dla kraju jednakowo 
aktywnie winni włączać się nie 
tylko członkowie PZPR — 
partii, która w Polsce spra- 
wuje przecież kierowniczą 
rolę, ale również wszyscy bez-

NASI KANDYDACI
Bronisława

Bronisława Patalas kandy 
duje na posła do Sejmu 
PRL w okręgu nr 52 w 

Szamotułach. Od kilkunastu 
lat należy do Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, a 14 
już lat przewodniczy Kołu Go 
spodyń Wiejskich w Wojnov.d 
cach w gminie Opalenica, woj. 
poznańskie. W poprzedniej ka 
dencji była radną PRN, a o- 
becnie jest radną Gminnej Ra 
dy Narodowej. Trzeci rok 
sprawuje obowiązki opiekuna 
społecznego. Stoi na czele Spo 
łecznego Komitetu Budowy 
Szkoły Podstawowej w swojej 
rodzinnej wsi.

— O zbudowanie nowej 
szkoły zabiegam z mieszkańca 
mi wsi od wielu lat — mówi. 
— Dziesięć lat temu zebrali­
śmy 18 000 złotych. Niedawna 
zbiórka wśród mieszkańców 
dała następne 40 000 złotych. 
Zadeklarowaliśmy czyny spo- 
'eczne przy budowie wartości 
miliona złotych. Mamy w sta 
rym budynku szkoły aż 260 
dzieci, które nie mogą korzy­
stać z potrzebnych pracowni 
czy sali gimnastycznej. Wła­
dze Miasta i Gminy Opaleni­
ca nasz projekt popierają, Ku 
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia w Poznaniu wyraziło zgo­
dę na modernizację budynku 
szkolnego i jego rozbudowę. 
Ta szkoła to mój program spo 
łecznego działania we wsi i 
gminie.

— Jako posłanka chciała- 
bym przede wszystkim zająć

Danuta Swiontek

Fot. — Archiwum

Danuta Swiontek pochodzi 
z rodziny chłopskiej. Z 
wykształcenia jest inży­

nierem rolnikiem, absolwentką 
Wydziału Rolnego Akademii 
Rolniczej w Poznaniu. Po stu­
diach uczyła w Technikum Roi 
nym w Kaczkach Średnich, w 
woj. konińskim. Od przeszło 
roku wraz z meżem, również 
inżynierem rolnikiem, prowa­
dzi gospodarstwo o powierzch­
ni ponad 22 hektarów we wsi 
Łlejna, gmina Ostrowite. Mi­
mo przewagi nie najlepszych 
gruntów 5 i 6 klasy, sieją po­
nad 7 hektarów rzepaku, na co 
pozwala im wysokie nawoże­
nie i nowoczesna agrotechnika.

Stefania Adamczak
partyjni. Polska to nasz współ 
ny dom, który tym będzie pięk 
n-iejszy i zasobniejszy, im wię 
cej osób uczestniczyć będzie 
w pomnażaniu jego dorobku.

Przez pewien czas jako je­
dyny pracownik złotowskiego 
PGR legitymowałam się wyż­
szym wykształceniem i wlaści 
wie mogłam opuścić te strony. 
Ale tu właśnie czułam się po­
trzebna.

Stefania Adamczak jest dziś 
głównym specjalistą do spraw 
produkcji roślinnej w Kombi­
nacie PGR w Złotowie (ponad 
13 000 hektarów), jednym z 
największych w poznańskim 
Zjednoczeniu. Od 1953 r. była 
radną WRN w Koszalinie. W 
1972 r. została wybrana w 
skład Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Jedności Narodu. 
Cd czerwca ubiegłego roku 
jest członkiem Prezydium 
WRN i wiceprzewodniczącą 
WK F.JN w Pile. Została od­
znaczona Złotym Krzyżem Za 
sługi.

— Jeś1] wyborcy powierzą 
r': '\at poselski — mówi

Patalas

j-ot. — S. Ossowski

się w komisji sejmowej spra­
wami kobiet, a w szczególno­
ści kobiet wiejskich. Uważam, 
że konieczna jest szybsza me 
chanizacja robót potowych, któ 
ra uwalnia kobiety od uciąż­
liwych prac pielęgnacyjnych, 
zwłaszcza przy burakach cu­
krowych, przy wykopkach 
ziemniaków’. Specjalizacja, ta­
ka jak w naszym gospodar­
stwie, (Bronisława Patalas pro 
wadzi je wraz z mężem — 
przyp. red.) pozwala zastoso­
wać mechanizacje w chowie in 
wentarza. Od uświadomienia 
kobiet wiejskich wiole zależy 
w sposobie prowadzenia go­
spodarstw. (emp)

— Gdy tu przyszliśmy — mó 
wi kandydatka na posła do 
Sejmu PRL w okręgu nr 30 w 
Koninie, Danuta Swiontek — 
sąsiedzi dziwili się. jak to moż 
na z dyplomem wrócić na wieś. 
Myślę, że nasz wybór podyk­
towany różnymi względami ma 
też tę dobrą stronę, że do rol­
nika najmocniej przemawia do 
bry przykład, zwłaszcza tak po 
sąsiedzku. Pamiętam, gdy mąż 
przed kilku latv (wówczas gos­
podarstwo prowadził jeszcze 
jego ojciec), sprowadził kom­
bajn do zbioru rzepaku, we 
wsi zrobił się „edoust”. Ludzie 
ogromnie wydziwiali, a już no 
roku było takich jak my wielu.

Danuta Swiontek prowadzi z 
mężem gospodarstwo specjali­
styczne — hodują owce. Mają 
ich teraz 80 sztuk. W najbliż­
szym czasie dojdzie kolejnych 
70. W przyszłym roku rozpccz- 
ną budowę obory.

— Zdaję sobie sn^awę, że tak 
z wykształcenia jak i z tego, 
że jestem kobietą, przypada mi 
w środowisku rola specjalna. 
Zbyt często jeszcze nie zwra­
ca się uwagi na ułatwienie ży­
cia i lepsze jeso warunki dla 
gospodyń wiejskich. Właśnie 
tymi sprawami chciałabym się 
zająć w dalszej działalności 
społecznej. Zaś z problemów 
środowiskowych mojej gminy 
najważniejszym jest zapewnie­
nie właściwych warunków w 
ośrodku zdrowia, (woj)

Fot. — Archiwum

— będę się starała uczynić 
wszystko, by nie zawieść ich 
zaufania. Praca w Sejmie to 
nie tylko ogromny zaszczyt, 
ale jeszcze większa odpowie­
dzialność. (zr)
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Słońce: 6.1®—17.321

W Kaliszu 6000 izb rocznie

t TEATRY 1
Nieczynne.

K’ KIWA
CHODZIEŻ Ceramik: „Mniejszy 

■żuka dużego”; Noteć: „Samotny 
detektyw McQ”.

GNIEZNO Polonia: ..Hitler z na 
szej ulicy”; Lech: „Nie ujdzie ci 
to płazem”.

JAROCIN: „Dulscy”.
JASTROWIE: „Britannic w nie­

bezpieczeństwie”.
KALISZ Oaza: „Kazimierz Wiel­

ki”; Stylowe: „Romans jakich 
wiele”. „Love story”; Syrena: 
„Dzieje grzechu”. „Człowiek, któ 
ry przestał palić”.

KOLO: „Zeznanie komisarza po 
licji przed prokuratorem re­
pu bliki”.

KONIN Górnik: „Zagłada Japo­
nii”; Centrum: „Przywilej”. „Ka 
zimierz Wielki”.

KOŚCIAN: „Gdyby Don Juan 
hył kobietą”, „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”

LESZNO: „Kazimierz Wielki”.
OKONEK: „Historia samotnej 

dziewczyny”.
OSTROW Słońce: „Jarosław Dą­

browski”: Roma: „Karol, dama, 
walet”. „Hajducy kapitana An- 
gela”. „Arabeska”.

PIŁA Iskra: „Kazimierz Wiel­
ki”; Koral: „Dwaj ludzie z mia- 
sta”

ŚREM Słonko: „Syn”.
SZAMOTUŁY: „Dzikie kacząt­

ko”.
TUREK: „Doktor Mladen”.
WAŁCZ: „Dni miłości”.
ZLOTÓW: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.

I ' Ramo |
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrument.; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski); „Czarnodzioby bo­
cian”: 9.30 Mel. lud. pięciu kon 
tynentów; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Z goryczy soli moja 
radość” — fragm. 1 książki T. Re
miszewskiej; 10.40 Kobiety przy
klawiaturze; 11.05 Nie tylko dla
kierowców: 11.12 „Górnik” — eks 
press mus.; 11.30 Zielona Góra
na muz. antenie; 12.25 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 13 
Wszystko dla pań... w piosence; 
13.15 Rytm, rynek, reklama: 13.® 
Wieś tańczy i śpiewa: 14 Z twór­
czości kompozytorów polskich; 
14.20 Sport to zdrowie; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.35 Completorium — Al- 
bert-Strobel; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualnoś 
ci kultur.; 16.35 Płyta Supersonie; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muz. i Aktual­
ności; 18.30 Przeboje dla Ewy; 
19.15 Z nagrań Ork. PR pod dyr. 
S. Rachonia: 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
21.05 Kronika sportowa: 21.15 Ak­
torzy i piosenka — kohietv; 21.41 
Z archiwum jazzu; 22.20 Na trąb 
ce gra G. Jouvin; 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.50 Mini- 
recital Barbary Nieman; 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy: 23.15 
Muz. na estradach świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 8. 
9, 10, 12.05, 15. 16, 19 . 20 , 21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. dedy­
kacje paniom; 8.35 My 76; 8.45 
Motywy lud. w twórczości współ­
czesnych kompozytorów polskich; 
9 Utwory W. A. Mozarta;. 9.40 Tu 
Radio Moskwa: 10 ..Koncert” — 
opow. M. Warszawskiego: 10.20 J. 
Brahms — Wariacje symf. na te­
mat Haydna on. 5Ga: 10.40 Spra­
wy rodzinne; 11 Dla kl. VIII (hi­
storia); „Był rok 1945”; U.20 Louis 
Nicolas Clerembault — Sonata — 
Trio „L’Impromptu”; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność: 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Opoczyńskie; 12.95 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 
„Dulebianka” — gaw.; 12.45 Utwo 
ry kompozytorek polskich; 13.® 
Że wsi i o wsi; 13.50 Koncert Chó 
ru PR i TV we Wrocławiu pod 
dyr. S. Krukowskiego: 14.10 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.25 Dwudzie­
stowieczne wariacje — aud. 1; 15 
Dla dziewcząt i chłopców; 15.43 
Kobieta w muzyce dawnej; 16.10 
ABC żywienia; 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”; 16.30 Mel. z musi­
cali; 16.40 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 Pieśni i tań 
ce świata — Japonia; 17.20 Rep. 
literacki; 17.40 Dni muzyki orga- 
nowej w Krakowie — rep.; 18.40 
Zapraszamy do myślenia; 19 Mu­
zyczne opowieści „Szecherezady”; 
19.30 O tym warto posłuchać; 19.4i 
Z nagrań skrzypaczki K. Dan- 
czowskiej; 20.30 Konc. muz. ope­
rowej; 21.55 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Mąż sołtysa’';
Muz, oratoryjno-kantatowa; 23.10 
Mozar: Sonata F-dur: 23.® Co sły 
chać w świecie; 23.40 Z nagrań 
F. Purim.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.38, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.® Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” 
— ode. 12; 9.10 Titina. Madelaine 
i Lulu... w piosence franc.; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Utwory kame­
ralne J. Brahmsa; I Kwartet for­
tepianowy g-molj op. 25: 10.35 Dia 
na, Mary-Ann i Lucy... w piosen­
ce ang.; 11 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Z nagrań zespołu 
„Art Blakey and The Jazz Mes- 
sengers”; 12.25 Za kierownica: 13 
Powtórka z rozrywki: 13.50 „Kon 
cert barokowy” — ode. pow.: 14 
Konc. instrumen. J. Haydna; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans 
akademicki; 15.45 Z nowych na­
grań zespołu Jazz Band Bali; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.29 
Folklor żywy — Gwinea;-*’ 16.45 
Nasz rok 7G; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Ochmistrz Zinta — 
rep.; 18 Muzykobranie: 18.® Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 „Kwie 
cie„ — grają Keith Jarrett i Jan 
Garbarek; 19 Pow. w wyd. dżw.: 
„Z życia awanturnika* — ode. 6; 
19.35 Opera tygodnia — G. Bizet: 
„Poławiacze pereł”; 19.50 „Przy­
jaciel z piekła” — ode. 13;/29 Mał 
gośka, Hanna 1 Mariaż.. W piosen 
có polskiei: 20.15 Na poboczu wiel 
kiej nolityki — fel/ ’0.25 Tech­
nologia mużyki; 20.50 60 minut na

UW8.WUW—'1 w

Przystań spokojnej starości

Na zdjęciu — makieta Domu Kombatanta I Emeryta w Kaliszu.

Z inspiracji Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD oraz 
Wojewódzkiej Spółdziel­

ni Mieszkaniowej w Kaliszu, 
o rok wcześniej niż pierwotnie 
zamierzano, przystąpiono w 
tym mieście do budowy Domu 
Kombatanta i Emeryta. Zloka­
lizowano go przy ul. Asnyka 
wśród istniejącej zabudowy. Po 
jego wzniesieniu, co ma nastą­
pić w styczniu 1978 r„ zamiesz 
kają w nim członkowie spół­
dzielczości mieszkaniowej — 
weterani i ludzie starsi, któ­
rych los skazał na samotność.

Zamiarem inwestora jest za-

50 LAT RAZEM

pewnienie przyszłym lokato­
rom tego domu wygodnych wa 
runków mieszkaniowych i soc­
jalnych, tym samym spokojnej 
starości. Projekt budynku opar 
ty jest o nietypowe opracowa­
nie poznańskiego „Inwestpro- 
jektu”. Na jego podstawie bu­
dowany jest dla członków spół 
dzielni mieszkaniowej we Wrze 
śni — Dom Złotej Jesieni.

Projekt dostosowano do po­
trzeb Kalisza. Wprowadzone w 
nim zmiany pozwoliły na zwię 
kszenie liczby mieszkań. Pod­
piwniczenie budynku w Kali­
szu stworzyło także lepsze moż 
liwości wykorzystania jego fun 
kcji mieszkaniowo-socjalnych. 
Adaptacja przyczyniła się więc 
do udoskonalenia pierwowzo­
ru.

Dom Kombatanta i Emeryta 
w Kaliszu, którego głównym 
projektantem jest mgr inż. 
arch. Marian Weigt z poznań-

Fabryka domów dla Konina
W październiku ub. r. w Ko 

ninie, w rejonie ul. Kle- 
czewskiej rozpoczęto pra 

ce ziemne, przygotowujące te­
ren pod budowę konińskiej fa­
bryki domów. Wytwarzać się 
w niej będzie 6 000 izb rocznie 
o ogólnej powierzchni 85 000 
metrów kwadratowych. Zgod­
nie z planem ma ona rozpocząć

6. Dymitrow patronem 
OHP we Wrześni

KORNIK. Trzy pary mieszkań­
ców miasta i gminy Kórnik (woj. 
poznańskie) otrzymały w tych 
dniach nadane przez Radę Pań­
stwa medale „Za długoletnie po 
życie małżeńskie” — z okazji pół 
wiecza trwania ich związku. Na­
czelnik miasta i gminy — Jan 
Kuberacki udekorował nimi: Ire 
nę i Antoniego Dorotko-Darow- 
skich z Kórnika, Agnieszkę i Ka­
zimierza Sznurów z Pierzchną 
oraz Wiktorię i Ludwika Wiatrów 
z Borówca.

☆

NEKLA. Podczas minionej se­
sji Gminnej Rady Narodowej w 
Nekli (woj. poznańskie) medala­
mi takimi uhonorowano małżon­
ków także z 50-letnim stażem — 
Annę i Wojciecha Nowickich z 
Tamowej Górki, (bop)

MŁODZIEŻ DLA POSTĘPU

ŚRODA. Podsumowano tu ze­
szłoroczne współzawodnictwo O 
chotniczych Hufców Pracy woje­
wództwa poznańskiego w konkur 
sie „Młodzież dla postępu”, któ­
remu patronował ZMS. Za naj­
lepsze w nim wyniki wyróżniono 
specjalnymi dyplomami hufce 
przy Przedsiębiorstwie Robót Ko 
lejowych nr 10 w Poznaniu i przy 
wrzesińskim „Stokbecie”. Ten 
ostatni został też laureatem wo­
jewódzkim Turnieju Młodych Mi­
strzów Gospodarności, (bop)

skiego „Inwestprojektu”, posła 
dać będzie 153 mieszkania oraz 
takie pomieszczenia jak gabi­
net lekarski, dyżurkę pielęg­
niarki, jadalnię, świetlicę, klub 
oraz kuchnię, pralnię itp.

Na podstawie jednego niety­
powego projektu powstają w 
Wielkopolsce już dwa spółdziel 
cźe domy dla ludzi starszych. 
Budową podobnego interesuje 
się także Ostrów. Ze względu 
na walory architektoniczne i 
funkcjonalność wnętrza pro­
jekt, po dostosowaniu go do lo 
kalnych potrzeb, może posłu­
żyć realizacji domów dla lu­
dzi starszych także w innych 
miastach, (a)

Ochotniczy Hufiec Pracy przy 
Przedsiębiorstwie Produkcji Po 
mocniczej i Montażu Budow­
nictwa Rolniczego „Stokbet” 
we Wrześni przybierze nieba­
wem imię wybitnego bułgar­
skiego działacza międzyna­
rodowego ruchu robotniczego 
— Georgi Dymitrowa. Nie jest 
to wybór przypadkowy, bo hu­
fiec od dawna utrzymuje kon­
takty z Ochotniczymi Brygada 
mi Pracy z Płowdiw, wymie­
niając doświadczenia i pozna­
jąc bułgarskie formy pracy or 
ganizacyjriej. W lipcu br. na­
stąpić ma wymiana 20-osobo- 
wych grup junaków z Wrześni 
i Płowdiw.

Junacy wrzesińscy gromadzą 
też wiadomości o ruchu mło­
dzieżowym zaprzyjaźnionego o 
kręgu i swoim przyszłym pa­
tronie. Kilka najbliższych pre­
lekcji z urządzonego przez ko­
mendę hufca wspólnie z Zarżą 
dem Miejsko-Gminnym TWP 
cyklu pt. „Poznajemy świat bez 
dewiz” — poświęconych będzie 
Bułgarii (dotychczas mówiono 
o ZSRR, Kubie i Mongolii). Na 
danie imienia OHP przy „Stok­
becie” odbędzie się 30 maja te­
go roku, podczas ślubowania 
junaków poznańskich stacjo­
narnych hufców pracy, które­
go gosoedarzem będzie Wrześ­
nia. (bop)

pracę 1 kwietnia 1978 roku, 
ale znany z solidności i przed­
terminowego oddawania inwe- 
śtycji generalny wykonawca 
tej budowy gosławicki „Ener- 
goblok” zdecydował się sfina­
lizować ją z końcem przyszłe­
go roku.

Powstanie tej fabryki, z któ 
rej elementów budowane będą 
domy w Koninie, Kole, Słupcy 
i Turku, a także w Kłodawie 
i Witkowie znacznie poprawi 
sytuację mieszkaniową w tych 
miastach, o szybkim rozwoju 
przemysłu. 26 lutego powoła­
na została rada budowy, któ­
rej zadaniem jest zapewnienie 
terminowej realizacji oraz po­
trzebnych środków finanso­
wych i rzeczowych. Kieruje 
nią zastępca dyrektora Poznań 
skiego Zjednoczenia Budowni­
ctwa Andrzej Stankowski.

Aby maksymalnie przyspie­
szyć termin oddania wytwór­
ni do użytku, zdecydowano, iż 
w jej budowie wezmą udział 
przedsiębiorstwa województwa 
konińskiego, partycypując w 
kosztach oraz przygotowując 
jej wyposażenie i urządzenia. 
Będą to przede wszystkim słu­
pecki „Mostostal” i Konińskie 
Zakłady Naprawcze Przemy­
słu Węgla Brunatnego.

Wkład finansowy i rzeczowy 
w realizowanie tego istotnego 
dla regionu przedsięwzięcia in 
westycyjnego najbliższych lat, 
będzie brany pod uwagę przy 
przydzielaniu nowo wybudo­
wanych mieszkań. Innym kry­

tu SEU
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Nie 7 lecz 17
W Krzyżówce nr 8. zamieszczo­

nej w wydaniu „Głosu” z 5/6/7 bm. 
zakradł się błąd do szyfru. Jego 
ostatni wyraz powinien mieć licz­
by: 10—12—13—14—12—15—17—7, a 
nie — na końcu — 7—7 — jak 
mylnie wydrukowano. W przy pad 
ku popełnienia tego błędu w roz­
wiązaniu — uznamy je za popraw 
ne. Przepraszamy.

godzinę; 21.50 „Piękne polskie 
dziewczyny”; 22.08 Śpiewa M. Lei 
ferova; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — aktualności — magazyn; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
T. Włodarski; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Piosenki „Con amore”.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8. 10.30, 12.05, 
15.30, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muzyka na dzień dobry; 
11 Dla kl. I i II lic. (wych. oby­
watelskie). Cykl: „Szczerze o trud 
nych sprawach”; 11.30 K. H. 
Graun — Fragm. opery Monte- 
zum; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.® Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne): „Kia 
sycy wiedeńscy i fortepian”; 14.® 
„W Jezioranach”; 14.55 Rep. lite­
racki pt. „Dzieciom świata”! 15.10 
„Moje fascynacje literackie” — 
mówi dr Zofia Gerlach; 15.30 
Teatr PR: „Ogniem i mieczem”; 
16.05 Utwory ork. Carla Nielsena 
w nagraniach Ork. Symf. Radia 
Duńskiego; 16.40 Rozmaitości mu­
zyczne: „Tylko dla pań”; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Poniedzielne rema 
nenty spert.; 17.05 Rozmaitości 
muzyczne: „Tylko dla pań”; 17.15

K. Japińska, Ostroróg. — Poda- 
iemy adres, pod który może się 
Pani zwrócić po informacje: Aka­
demia Rolnicza, Poznań, ul. Woj­
ska Polskiego 28. (863)

GRZEGORZ W. Chyby. — Poda- 
jemy adresy: Technikum Mecha­
niczne (mechanika precyzyjna) 
Warszawa, ul. Siennicka 15 i Wro­
cław, ul. Poznańska 18. (707)

I.. Sz„ Sarnowa. — Lokatorzy 
zobowiązani są do płacenia czyn­
szu z góry, do 10 za każdy mie­
siąc. (752)

Stanisław Rataj, Gniezno. — 
Szkoła Chorążych Pożarnictwa 
mieści się w Poznaniu przy ul. 
Czechosłowackiej 27. (798)

Jan W, Koniu. — List należy 
adresować: Kancelaria Rady Pań­
stwa Warszawa ul. Wiejska 4/6/8.

(762)
Henryk F„ Rataje. — Złoty 

Krzyż Zasługi nie uprawnia do 
dodatku do renty. (803)

Bogdan H„ Leszno. — Redakcja 
takich podziękowań nie zamiesz­
cza. (817)

A.K.. Śrem. — W Poznaniu przy 
ul. Śniadeckich 54/53 mieści się 
Policealne Studium Zadowowe nr 
1, które prowadzi działy: banko­
wość spółdzielcza oraz ekonomika 
i organizacja przedsiębiorstwa.

(?29)

Aud. ekonomiczna pt. „O wygód 
niejsze miasta”; 17.30 Rozmaitości 
muzyczne: „Tylko dla pań”; 17.40 
Aud. dla dzieci — Wizyta w To­
runiu; 17.55 Poznański koncert ży 
czeń; 18.25 Język niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych; 19 Magazyn URIT — „Bak 
terie w służbie człowieka” — cz. 
III aud. prof. Petera Hirscha 
(RFN); 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Jazz Middleheim 1975; 20.15 Re­
transmisją konc. symf. z Festiwa 
lu Muzyki Współczesnej we Wro 
cławiu (stereo ogólnop.); 21.20 So 
naty barokowe; 22.15 Spotkanie 
z historia — Emancypantki II po 
łowy XIX wieku: 22.35 „Jej por­
tret” w melodii i piosence.

Wiadomości: 12. 16.

f TEŁEmzsfl j
PROGRAM 1; 12.45 — TTR — Ję­

zyk polski. 1. 10 — Leopold Staff: 
„Południe” — „Nic mi święcie...”; 
13.25 — TTR — Matematyka. 1. 15: 
„Obliczenia procentowe”; 15.50 
— NURT — Nauki polityczne: 
„Kształtowanie się poziomu ży­
cia ludności w Polsce”. Wykład 
prof. dr. Alojzego Melicha; 16.30

Pilskie

„Praca, porządek 
kultura*4

Zakłady przemysłowe, spół­
dzielnie, instytucje handlowe 
oraz szpitale i sanatoria Zie­
mi Pilskiej uczestniczą obec­
nie w ogólno wojewódzkim 
współzawodnictwie pod nazwą 
„Praca, porządek, kultura”, 
które zostało zainicjowane 
przez Wojewódzką Radę Związ 
ków Zawodowych. Ma ono na 
celu mobilizowanie załóg do 
rytmicznego wykonywania za­
dań produkcyjnych, poprawę 
warunków socjalno-bytowych, 
a także stałe przestrzeganie 
wzorowej czystości w halach 
produkcyjnych, czystości ma­
szyn i urządzeń oraz podnoszę 
nie estetyki wokół zakładów 
produkcyjnych.

Podsumowania wyników 
współzawodnictwa dwa razy 
do roku dokonywać będzie spe 
cjalna komisja, a za najlep­
sze rezultaty WRZZ przyzna 
nagrody pieniężne, (zr)

Kurs pilotów 
wycieczek krajowych

Oddział Obsługi Turystycznej 
PBP „Orbis” w Poznaniu organi­
zuje w marcu br. kurs pilotów wy 
cieczek krajowych. Informacji 
udziela i przyjmuje zgłoszenia pla 
cówka przy ul. Świerczewskiego 
14 w Poznaniu, telefon 64G-45, 
660-219 do 15 bm. (na)

— Dziennik (kol); 16.40 — „Obiek 
tyw”; 17 — Zwierzyniec” (kol.); 
17.45 —„Echo stadionu” (kol.); 
18.C5 — „Hej gdyby nie dziewczy 
ny.„”; 18.40 — ..Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 19 — „Polska w 
oczach świata” (kol.); 19.30 — Do 
branoc i Dziennik (kol); 20.15 — 
Wiadomości sport, (kol.); 20.25 — 
Teatr TV na Świecie — Antoni 
Czechow: „Te różne, przeróżne 
oblicza” (kol.); 21.40 — „Napraw­
dę jaka jesteś...” — program roz 
rywkowy (kol.); 22.45 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — Jeżyk nie 
miecki. 1. 17 — Kurs podstawowy; 
17.15 — „Niebo należy do dziew­
cząt” — film prod. radź, (kol.); 
17.® — „Laboratorium 76”; 18.® 
— „Współistnienie i praktyka”; 
18.® — „Ten dziewiąty kołobrzes 
ki” — program rozrywkowy (kol.); 
19 — „Teleskop”; .19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (K4L): 20.15 — Wia 
domości sport. (kłol.): 20.25 — 
„Świat — Obyczaje — Polityka”; 
20.55 — „Piękna głosy” — śpiewa 
Dieter Weimann (NP.D) — kol.; 
21.15 — „24 godziny” (kol.); 21.25 
„Pokój, o k^óry walczymy” — 
radź, film dok. (kol.); 21.55 — Ję­
zyk angielski. 1. 22; 22.® — NURT 
— Matematyka.

terium w tym względzie bo 
dzie premiowanie zakładów iń 
tensywnie rozbudowujących 
się, a więc na przykład Zakła 
dów Wyrobów Ściernych r 
rund” w Kole czy KonińskS 
Zakładów Naprawczych prze 
mysłu Węgla Brunatnego.

Wiadomo już, iż Koninie 
z elementów wytwarzanych w 
budowanej fabryce domów po 
wstanie na początek 30-tysie. 
czne osiedle na tzw. Zatorzu, a 
potem budownictwo mieszka­
niowe przeniesie się w rejon 
starego Konina, przyczyniając 
się do integracji rozdzielonych 
Wartą dwóch części miasta.

Nowe możliwości otworzą 
się w Konińskiem po urucho­
mieniu fabryki domów dla 
żłobków, przedszkoli, pawilę. 
nów handlowych. Zdecydowa­
no bowiem, iż istniejąca przy 
Konińskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym — Wytwórnia 
Elementów Prefabrykowanych, 
z których w tym roku powsta­
nie ponad 1 000 mieszkań o 
powierzchni 50 000 metrów 
kwadratowych, przestawiona 
zostanie na produkcję pro­
stych elementów, umożliwia­
jących realizację wyżej wy­
mienionych obiektów.

Konińska fabryka domów 
przyczyni się też do sprawniej 
szego wykonywania inwesty­
cji innego typu, odciążając bu­
dujące w tej chwili domy mie 
szkalne przedsiębiorstwa: bu­
dowlane w Turku czy — nie­
zgodnie z przepisami ale z ko­
nieczności zajmujące się tym 
— Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Komunal­
nego w Koninie, (woj)

Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema 
w Poznaniu przebiegała bez większych rewelacji. Jak zwykle 
dużo oferowano wozów produkcji polskiej.

„Fiaty 126 p” — tym razem w licznej „obsadzie” — wyce­
niano na 115 000 (rocznik 1976), 101 000 (1975) oraz 98 000 zł 
(1976). „Fiaty 125p” z sinikiem 1300 cem szacowano w gra­
nicach 120 000 zł (np. egzemplarz z 1970 roku), a z silnikiem 
1500 cem proponowano za 165 000 zł (np. z 1973 roku). Model 
MR 1300 oferowano za 215 000 zł (1976), a 1500 — za 225 000 zł 
(1976). „Fiata 127p” właściciel wycenił na 170 000 zł (1974).

Za „Syrenę 104” żądano 41 000 (1968) oraz 48 000 zł (1969), 
natomiast za „105” — 78 000 oraz 80 000 zł (roczniki 1973).

Tradycyjnie już — wiele „Warszaw” . różnych typów, wy­
służonych i mniej wyeksploatowanych. Ceny ustalono na 
niezmienionym poziomie: przeciętnie w granicach 50— 
65 000 zł.

Pojawiło się również kilka „Zaporożców” za które wła­
ściciele żądali: 105 000 (1974), 114 000 (ten sam rocznik) oraz 
125 000 zł (1975).

„Trabanta 601” wyceniono na 74 000 zł (1971), natomiast 
„Wartburg? 1000” na 68 000 zł (1966).

Wiele kontrowersji wzbudzała ładnie utrzymana wszakże 
nienowa już „Wołga” z 1972 reku, za którą właściciel żądał 

220 000 zł. Widzieliśmy również kilka „Zas'tav”. Na przykład 
rocznik 1965, który wyceniony został na 67 000 zł. Spore za­
interesowanie wywoływała „Zastava” po kapitalnym re­
moncie, którą oferowano za 79 000 zł, z dodatkiem +- przy­
czepą campingową — proponowaną za 8500 zł. (res)

Na RYNKU JEŻYCKIM, mimo później pory (piątkowe po­
południe). jak zwykle ruch panował duży. Przyjrzeliśmy się 
najpierw kwiatom oraz owocom. Wybór nie był trudny. Po­
śród tych pierwszych zdecydowanie przeważały tulipany 
rzeczywiści ładne, w cenie 15, 17 i 18 zł sztuka. Wśród owo­
ców tylko jabłka, smaczne, dorodne, najrozmaitszych odmian 
oraz gatunków w cenach 12, 15, 18 zł za kilogram.

Z warzyw — mogła się podobać marchew: 12 zł kg o™2 
kapusta biała i modra: 15 zł kg. Buraki kosztowały 10 zł kg, 
cebula 16 zł kg, ziemniaki (tylko na jednym stoisku) 5 zł kg- 

„Nowalijka” prezentowały się raczej smętnie. Sałata " 
5 i 8 zł główka, pietruszka i szczypiorek po 5 zł pęczek (nie­
stety nie najprzedniejszej jakości). Włoszczyzna — 6 zł Pu­
czek.

Oferowano również wiele ładnych, śwńcżych jaj w cenie 
od 3 d0 3,10 i 3,20 zł.

Ponadto, na wielu stoiskach, oferowano czosnek, w ma 
łych i wielkich główkach — najdroższa 10 zł, były i6®11 
i tańsze. .

Obok targu warzywno-owocowego rozłożyły się tradycyj­
nie stoiska z odzieżą, obuwiem, sztucznymi kwiatami UJ' 
polecamy!), oraz poduszkami o wymyślnym zdobnie^ 
i maskotkami. Aczkolwiek wiele pcśrćd tego towaru zwy 
kłeV tandety, to jednak przy dłuższych poszukiwainia 
można nabyć również całkiem zmyślną i niedrogą rze.c\.
! INFORMACJA EXTRA: Zaczynamy myśleć o 

wych kwiatach, a więc znak to, że zbliża się wiosna. 
powodzeniem cieszyło się stoisko z donicami najprzertań­
szych kształtów i wielkości; najtańsza z nich koszto 
2L a najdroższa — 150 zł. (res)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwa^
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel.
KONIN: Wojciech Piutowskl, ul Tuwima 1, tel. ^-S3- 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 57- »• 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15-4 STRONA_____________
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1 OKAZJI DNIA KOBIET

• ftWIT -

składamy
serdeczne życzenia

naszym
szanownym Klientkom

jednocześnie przypominamy, że

gpółdzielni3 „ŚWIT” odbiera i dostarcza do domu

bieliznę do prania, garderobę
ORAZ DYWANY DO CZYSZCZENIA

ZAMÓWIENIA prosimy składać
POD NUMER TELEFONU 700-51.

Nauka
T^T^o prowadzenia 
Jnmu (2 osoby pracujące) 
dXimę, bardzo dobre 
finki '(P°kó^ °fert* 
prasa”. Grunwaldzka 19 

Jjla 40560g-___________ 
Przyjmę panie, biegle szy 
i.ce do pracy w bieliz- 
iarltwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4i060g
wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) Kursy kreś- 
L budowlanych tnstala 
cYjnych maszynowych 
oraz Kalkulacji i Koszto­
rysowania inwestycji - 
przyjmuje szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dela - „Wiedza” 31-139 

Kraków ul Spasowskie- 
ro j (przedłużenie ul Sie 
Sradzkiego). 193-K2

Kuono ® Spr/edaz
Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety polskie, 
niemieckie pojedyncze, 
zbiór znaczków lub część 
zbioru. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35960g.

Kupię ładny przedmiot ze
srebra cukiernicę,
świecznik lub inny oraz 
starą broń. Oferty „Pra­
sa’*. Grunwaldzka 19 dla 
36475g.

Sprzedam kalkulator kie­
szonkowy, japoński, jede- 
nastodziałaniowy 8.000,— 
zł. Tel. 20-28-49 po 16.

40881g
Castrol GTX sprzedam.
Ul. Litewska 6 m. 1, tel.
41-10-04. 40595g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 311 w dobrym sta­
nie. Roman Mroziński, 
Mielżyn, woj. Konin.

160p
Sprzedani rozsadę pomido 
rów Revermun, Potentat, 
marzec, kwiecień. Marla* 
Budzyński, Śmigiel, Kiliń
skiego 87. 166p

Sprzedam przyczepkę sa­
mochodu osobowego. No­
wicki, Rydzyna, Rynek 6,
tel. 70. 214p

Kanarki z klatkami sprze 
dam Zeylanda 2 m. 7, po
południu. 38417g

Dnia 3 marca 1976 r. zmarł nasz pracownik — 
jubilat pracy zawodowej

EGON WĘSIERSKI

W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 
i oddanego dla zakładu Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

pracownicy — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się dnia 7 marca 1976 r. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

480-K3
ia

Dnia 1 marca 1976 roku zmarł

adw. ANTONI ZACHUTA
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 13 

W Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i dobrego prawnika.
Wyrazy współczucia żonie i rodzinie składają

Członkowie Zespołu Adwokackiego nr 13
40903g

Dnia 3 marca 1976 r. zmarł przeżywszy 69 lat 
kochany mąż, tatuś, teść i dziadziuś, śp.

WACŁAW KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną 

4U60g

Dnia 1 marca 1976 roku zmarł 

adwokat ANTONI ZACHUTA 
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 13 

, w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. III. 1976 r. o go- 
mie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rada Adwokacka w Poznaniu 
470-K3

Dnia 
gich i 
'Hania,

5 marca 1976 r. odeszła od nas po dłu- 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 67

KLARA JABCZYŃSKA
z domu DAWIDZIŃSKA

odbę<izie się dnia 9 bm. o godz. 8.40 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

41061g

Po^łu^?-3 marca r- zmarł w wieku 47 lat, 
nik * ciężkiej chorobie nasz były pracow-

JÓZEF FABIAŃSKI
ka i ko?«g^m strac^hśmy cenionego pracowni-

<"Hent'=^b odbył się w dniu 6 marca 1976 r. na 
ntarzu górczyńskim.

go Wsp'G'czif naar^eg° składamy wyrazy głębokie-

Koh^r,^^8 ~ Rada Zakładowa — POP — 
•merytów i Rencistów oraz pracownicy 
ojewódzkiegn Zakładu Transportu 

Mleczarskiego w Poznaniu
465-K3

M

1493-K1

M

M

M 
M

0 Samochody e Nieruchomości
Sprzedam spiesznie w bar 
dzo dobrym stanie Fiata
125 p — 
wrzesień

1500, rocznik
1074

Lubik 64-315 
gmina Kuślin.

r. Karol
Michorzewo

Kupię pół willi lub mały 
domek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41062g.

Sprzedani Syrenę 103 stan 
średni. Wesiński, Magda­
lenki 18, Pępowo 63-3P0,
leszczyńskie. 177p

Kupię Fiata 125p 1300 no-, 
wego lub o małym prze­
biegu. Oferty listowne z 
ceną Florian Stróżyk, Ko­
morów, Syców 56-500. 210p

Auto-Serwice Przeźmiero­
wo Szosa Poznańska 3 
dawniej Kraszewskiego 30 
wykonuje gwarantowane 
antykorozyjne zabezpie­
czenia podwozi. Bezpłatne 
gwarancyjne przeglądy 
wykonujemy od marca do
maja. 40692g

Fiat 125p — 1500 wygrany 
w PKO sprzedam. Hylak, 
Sokołowo, gmina Wrześ­
nia w godz. 16—18.00. 217p

Sprzedam 3 ha ziemi II 
klasy koło Wronek. Wia­
domość: Środa, ul. Nowot 
ki 16 oraz ogród w Siera­
kowie, zgłoszenia Ślepa­
ków, ul. Nowotki 66 . 222p

Wydzierżawię albo kupię 
stawy ryone lub odpo­
wiedni teren. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
38341g.

Działkę ogrodniczą 2.600 
m2 nadającą się pod 
szklarnię w Luboniu 3, 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
38373g.

Lokale
Gniezno — wezmę w dzier 
żawę 2 pokoje, kuchnia, 
pilne, płatne z góry kilka 
lat. Roman Cieślewicz, 
Gniezno, Bluszczowa 16.

208p

+ Dnia 4 marca 1976 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 16, nasz jedyny syn i wnuczek, śp.

RYSZARD STRUGAŁA
uczeń II klasy LO.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 17.10 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
41142g

tDnia 2 marca 1976 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

MARIAN RÓŻEWICZ

<bomFs> UWAGA ZAOPATRZENIOWCY! |
CENTRALA OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI 

ODDZIAŁ W POZNANIU
BOMiS

wraz z DELEGATURĄ W BYDGOSZCZY, ul. Zacisze 10 
przy współudziale

Oddziałów „BOMiS” z Gdańska, Katowic, Krakowa, Lublina, Łodzi, 
Rzeszowa, Skarżyska-Kamiennej, Warszawy^ Wrocławia i Zielonej Góry, 

oraz Oddziału Wojew. NOT w* Kaliszu

ORGANIZUJE

OGOLNOPOLSKĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWO ■ MASZYNOWĄ

M

Uwaga, Panowie!

1157-K1

w dniach od 1>—12 marca 1976 rolni od godz. 9.00—15,00
w sali Klubu Naczelnej Organizacji Technicznej w Kaliszu, ul. Rumińskiego 2a 

(dojazd z dworca PKP i PKS autobusem linii 10 lub 19)

NA GIEŁDZIE OFEROWANE BĘDĄ:
Materiały zaopatrzeniowe zgłoszone nam do upłynnienia wartości ca 400 
milionów złotych, jak: wyroby hutnicze, metalowe, chemiczne, elektro­
techniczne i elektryczne, budowlane, papiernicze, opakowania różne, łożys­
ka, maszyny i urządzenia (z wyłączeniem obrabiarek do obróbki metali), 
armatura przemysłowa oraz poprodukcyjne odpady użytkowe papieru, 
tektury i żelastwa użytkowego.

Do odwiedzenia Giełdy oraz zawarcia korzystnych transakcji zapraszają
ORGANIZATORZY

1434-K1

4O713g.100 m 8.

Wynajmę pokój nieume- 
blowany młodemu małżeń 
stwu. Osiedle Oświecenia

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 18.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Drużynowa 28 m. 1. 457-K3U

+ Dnia 2 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot w wieku 90 lat, namaszczony 

Olejami św., nasz drogi brat i wujek, śp.

IGNACY STASIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Kosińskiego 15 m. 8. 475-K3U

IBM

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w
4 marca 1976 r. zmarł przeżywszy lat 73 

ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
dek i pradziadek, śp.

KONSTANTY URBANIAK

dniu 
nasz 
dzia-

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Urbanowska lla m. 2. 4U55g

tDnia 5 marca 1976 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz ukochany syn, brat, szwagier, wujek, 

narzeczony, bratanek, siostrzeniec i kuzyn, prze­
żywszy 19 lat, śp.

ROMAN
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 16.35 na

MAĆKOWIAK
się we wtorek, dnia 9 bm. 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chudoby 20 m. 9.

+ Dnia 4 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot nasz najukochańszy i najszlachet­

niejszy mąż, ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwa­
gier i wujek, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy 68 lat, śp.

JÓZEF FRAMSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

łona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Garbary 45 m. 14. 482-K1

DZISIAJ DZIEŃ KOBIET!
SPECJALNE, DEKORACYJNE TORTY I TORCIKI 

POLECAJĄ POZNAŃSKIE KAWIARNIE 
A DOSKONAŁE WYROBY GARMAŻERYJNE — 

W BOGATYM ASORTYMENCIE OFERUJĄ 
SKLEPY GARMAŻERYJNE PPG

ORAZ BAR ESSPRESO
na SPECJALNIE ORGANIZOWANYM KIERMASZU 

WYROBÓW GARMAŻERYJNYCH
w godz. 9 — 17.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

O Różne

3-osobowa rodzina z za­
granicy wynajmie miesz­
kanie 3 pokoje z kuchnią, 
komfortowe, c.o., telefon 
w Poznaniu na okres 1 ro 
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40448g.

Pana o nazwisku Pawlic­
ki, który znalazł prawo 
jazdy i inne moje doku­
menty proszę o skontak­
towanie się, adres: Po­
pławski Adam, Poznań, 
Kochanowskiego 17a m. 6.

40620g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe lub połowę willi w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 216p.

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 647-95 Ko­
walski. 39536g

Hanćkowiak Stanisław Po 
znań, ul. Rycerska 33 m. 
3 poszukuje współtowarzy 
■szy i kolegów, którzy mo 
gliby potwierdzić mój po 
byt w Forcie VII względ­
nie byli świadkami zabra­
nia przez Gestapo w koń­
cu lutego 1941 roku z Ma 
gazynów Wojskowych przy 
ul. Warszawskiej (stogi ze 
słomą), w szczególności 
kol. Furmaniaka Teodora 
i Stępniaka Władysława, 
z którymi przebywałem
w jednej celi. 40600g

W dniu 5 marca 1976 r. zmarł po pracowitym 
życiu, przeżywszy lat 72 nasz kochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

WITOLD NOWACKI
członek ZBoWiD, 

odznaczony Srebrnym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 
na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Starołęcka 13. 4U«2g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 marca 1976 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 67 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

ADAM CAŁUSIŃSKI
mistrz szewski 

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła
Pogrzeb odbył się w niedzielę, 7 bm.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Olkuska 14. 41122g

4- W dniu 1 marca 1976 r. zmarła kochana ma- 
I ma i babcia, śp.

MARIA KACZMARKIEWICZ
z domu ZYGMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

tDnia 4 marca 1976 r. zmarła nieoczekiwanie 
moja najukochańsza żona, nasza najlepsza 

ciocia, siostra, szwagierka, przeżywszy lat 63, śp.

MARIA KRAWCZYK
z domu Garczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 36 m. 28.
3

■i

Wykonuje balustrady, wia 
trołapy, bramy, furtki, o- 
grodzcnla, garaże blasza­
ne oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38286g

Wykonuję dźwigiem (3 to
ny) usługi 
montażowe 
rolnictwa. '
Ciechowski 
gowska 178 i

i budowlar.o- 
dla ludności i 
Tadeusz Woj- 
Poznań, Gło- 

m. 6. 40194gpr

Dnia 4 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza ukochana żona, matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

FRANCISZKA RYZEK
z domu Filipiak

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Albańska UH.

tDnia 4 marca 1976 r. zmarł nagle ukochany 
mąż i tatuś, drogi brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN CEGIELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm.' o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona z córką
Ul. Szelągowska 53. 481-K1

41151g

tDnia 3 marca 1976 r., opatrzona Sakramen­
tami św., odeszła od nas na zawsze nasza 

ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

JULIA PIOTROWICZ
x domu Korziuk - Zalewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

484-K3

tDnia 4 marca 1976 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św., nasz najdroższy tatulek, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAW ZYTKOWIAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby we wto­

rek dnia 9 bm. o godz. 10.30 po czym msza św.
W0* na crnentarzu w Skórzcwie o godz.

11.00 i złożenie zwłok do grobu rodzinnego

W głębokim smutku pogrążona

Batorowo 29. 41059g

Dam



Olimpia 12:6ZagłębieAwans polskich piłkarzy ręcznych

Zakończono MŚ

sport do turnieju olimpijskiego w Montrealu
dzony wspólnie z Gmyrkiem 
nagrodzono burzą braw. Do-
skonale 
miarek, 
ko bez 
dziewie

zaprezentował się Roz 
Musiał wejść na bois- 
rozgrzewki, gdyż sę- 
usunęli z parkietu na

Wygrana koninian 
przed własną publicznością 

W kolejnym spotkaniu w rama ch turnieju PZB na ringu w 
ninie miejscowe Zagłębie pokonało poznańską Olimpie 12-6 
kanie, które oglądało około tysiąc a widzów nie stało jednak ń k150!’ 
wyższym poziomie. W wadze mu szej oba zespoły nie wystawi} na^' 
wodników. W pozostałych wagach zaledwie cztery walki trwJj za* 
ne trzy rundy. *y Del

w łyżwiarstwie 
figurowym

W niedzielę zakończyły się mi­
strzostwa świata w łyżwiarstwie 
figurowym, które w tym roku ro 
zegranie zostały w Goeteborgu.

W konkurencji par tanecznych 
zwyciężyli reprezentanci ZSRR Pa 
chomowa — G-orszkow przed swy­
mi kolegami z reprezentacji: Moj 
siejewą i Minenkowem. Trzecie 
miejsce wywalczyli łyżwiarze USA 
O’Connor — Millns.

Wśród solistek złoty medal zdo 
była mistrzyni olimpijska z Lnns- 
brucka D. Hamill (USA), wyprze­
dzając C. Errath (NRD) i D. de 
Leeuw (Holandia).

Najlepszym w konkurencji męż­
czyzn okazał się J. Curry (Wielka 
Brytania). Drugie miejce zdobył 
W. Kowalew (ZSRR), a trzecie J. 
Hoffmann (NRD).

2 minuty Szymczaka. Puścił 
tylko 4 gole, w tym dwa z kar 
nego. Bronił bardzo ofiarnie, a 
przy stanie 15:14 w przełomo­
wym momencie meczu nie po­
zwolił sobie strzelić karnego.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Pojedynkiem dnia było spotka­
nie w wadze lekkopółśredniej. w 
której reprezentant Zagłębia An­
drzej Ciuśniak zmierzył się z pięś 
ciarzem Olimpii. Władysławem 
Felkelem. Koninianin. który tuż 
po gongu ruszył do huraganowych 

■ ataków uzyskał początkowo prze­
wagę. Zepchnięty do defensywy 
gwardzista zainkasował kilka serii 
ciosów, a po jednej z nich był na

nie
Dokończenie ze str. 
z dwóch powodów. Kilku

17S mstrów A.lnnauera
Wspaniałym popisem 18-letniego 

skoczka austriackiego, wicemistrza 
olimpijskiego Antona Innauera stał 
się jego udział w „Tygodniu lotów 
narciarskich” w Oberstdorfie. Pod 
czas niedzielnego konkursu Innauer 
ustanowił kolejny rekord świata 
w lotach narciarskich, uzyskując 
tym razem odległość — 176 m. Po­
przedni rekord, gorszy o 2 metry, 
należał także do Innauera oraz do 
skoczka NRD, Weisspfloga. Klasę 
Innauera w zawodach wysoko oce­
nili sędziowie, przyznając mu w 
sumie piętnaście razy notę po 20 
pkt. (PAP)

polskich zawodników było o- 
statnio kontuzjowanych (co do 
czołowego Strzelca Klempela 
mówiło się nawet o poważnej 
kontuzji) lub miało różnego 
rodzaju perypetie osobiste. To 
zakłóciło końcową część przy­
gotowań do spotkania w Po­
znaniu. Sądzono poza tym, że 
goście zagrają typowo po skan 
dynawsku (dokładne, długo­
trwałe rozgrywanie akcji, 
strzały tylko z tzw. pewnych 
pozycji), a więc zupełnie ina­
czej niż Polacy, którzy wolą 
grę szybką, dynamiczną. Mó­
wiono także o determinacji 
Norwegów, nie mających prze 
cięż nic do stracenia.

Początek meczu nie potwierdzał 
obaw duetu trenerskiego: S. Ma­
jorek — J. Czerwiński. Wprawdzie 
Norwegowie próbowali dotrzymać 
kroku naszym reprezentantom, ale

Oto drużyna Polski, która po zwy 
cięstwle 25 :17 z szczypiornista- 
mi Norwegii zapewniła sobie 
miejsce w finałowym turnieju 
Olimpiady w Montrealu. Pierwszy 
od lewej Zbigniew Dybol, a czwar 
ty od lewej Henryk Rozmiarek — 
piłkarze poznańskiego Grunwal-

Fot.
du.
K. Przychodzki

Początek drugiej części spotka­
nia zupełnie zmienił obraz gry. 

’ Uważni, skoncentrowani Norwego­
wie, szybko zaczęli odrabiać stra­
ty. Prowadzenie Polaków zmalało 
do jednej bramki (14:13, 15:14 i 
16:15). w końcu jednak naszym re­
prezentantom udało się zahamo­
wać napór gości i sami znowu 
przeszli do kontrataku. Dziesięć 
minut doskonałej gry Polaków wy 
starczyło by zupełnie rozwiać na­
dzieje Norwegów.

Biało-czerwoni rozpoczęli spot-
kanie składzie:

Strzelecki popis szczecinian
Dokończenie ze str. 

CWKS-ie (później Legii) 
całą jedenastkę stanowili 
zentanci Polski.

W pojedynku z Pogonią

1
niemal 
repre-

tylko

niej. Zaskoczony jestem także in 
plus postawą Pogoni. To napraw­
dę groźny zespół, który wie czego 
chce. Wyróżniam: Wawrowskiego, 
Kasztelana, Justka, Boguszewicza.

bez skutku. W 15 min. było 
9:3 dla Polski, nieco później 
i zanosiło się nawet na bardzo 
soką porażkę gości. Pozorna

już 
12:6
wy 
łat-

Klempel, Gmyrek, 
Melcer, Sokołowski,

Szymczak — 
Kałuziński — 
, Brzozowski.

wość z jaką biało-czerwoni zdo­
bywali bramki uśpiła chyba nieco 
ich czujność. Do przerwy prowa­
dzili 13:9.

Nikłe zwycięstwo gwardzistów

Oprócz nich na parkiecie ogląda­
liśmy: bramkarza Rozmiarka oraz 
Przybysza, Kuchtę, Z. Dybola i 
Cieślę.

Skład wyjściowy Norwegów: Stei 
ve — Tyrdal, Sterner, Grislinaas — 
Gjerde, Hunsąger, Nessem. Oprócz 
nich grali: bramkarz Bye (przez 
większą część spotkania) oraz Fu- 
ruseth Magnussen, Hansen, Rei-

W meczu inaugurującym wiosenną rundę rozgrywek II ligi 
znanska Olimpia pokonała Jagiellonie Białystok 1:0 
bramkę zdobył w 79 minucie Wencki, 
Wrocławia. Sędziował p.

po-
(0:0). Jedyną 
Mołodeckj z

nertsen.
Bramki 

pel 8 (w 
ziński 5,

Zespoły wystąpiły w następuj* 
cycu składach “ ' ’ ’-------- Olimpia:
Kahle, Łisiak. Wencki, Mularczyk, 
Ruta, Gołaszewski, Maciejew­
ski, Król 4od 46 min. Grudziak), 
Kołat (od 70 min. Łukasik), Woj­
ciechowski. Wojtkowiak. Jagieł 
1 o n i a: Sikorski. Stankiewicz, 

Łapicz, Kolendo, Tołkacz. pie-
trzyk, Skoczylas (od 85 min. ba- 
nilczuk), Szwejkowski. Sieli wo- 
niak, Zawislan, Drumski.

Cieszyć mogą dwa punkty zdo­
byte przez gwardzistów, lecz atyl 
w jakim tego dokonali znacznie 
mniej. Być może wpływ na prze­
bieg gry miały bardzo trudne wa- 
ruki (twarda płyta boiska, pada­
jący śnieg), faktem jest jednak, 
że widowisko było mało ciekawe, 
gra chaotyczna pełna niedokładno 
ści.

Już od pierwszych minut spotka 
nia uwidoczniła się znaczna prze­
waga poznaniaków. Atakowali oni 
z pasją, lecz przeprowadzali swo­
je akcje środkiem boiska i zbyt 
szablonowo, co znacznie ułatwiało 
zadanie obrońcom gości Godnymi 
odnotowania fragmentami tej czę 
ści gry był strzał Maciejewskiego 
w 7 minucie, po którym bram­
karz białostocki z trudem wybił pił 
kę na korner oraz akcja Wojcie­
chowskiego w 34 minucie, kiedy 
to pSka po jego uderzeniu trafiła 
w słupek.

Po zmianie stron przewaga Olim 
pli wzrosła jesz.cze bardziej. Go­
ście za wszelką c * tę chcący utrzy 
mać korzystny dla siebie rezultat 
remisowy, nie angażowali się zbyt 
nio w akcje ofensywne, poświęca­
jąc więcej uwagi obronie własnej 
bramki. Napastnicy gwardzistów

mieli kilka doskonałych okazji do 
zmiany wyniku, jednak wszystkie 
ich strzały bądź mijały bramkę 
Jagiellonii, bądź też stawały się 
łupem dobrze grającego bramka­
rza Sikorskiego. Tak było do 79 
minuty. Wtedy to po jednym z 
wielu rzutów różnych piłkę prze­
jął na głowę stoper Wencki, i 
strzałem w dolny róg uzyskał je­
dyną bramkę dla swego zespołu.

(wił)

Koszykówka

Podział punktów
w Ostrowie

W sobotę i w niedzielę odbywa­
ły się kolejne mecze koszykówKi 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
II ligi. Stal Ostrów podejmowała
Polonię Leszno, 
mi ta kolejka 
cień szansy na 
II lidze, toteż 
tych spotkań

Przed ostrowiana- 
stwarzała jeszcze 
utrzymanie się w 
przystąpili oni do 
zmobilizowani. W

Siatkówka

Dwie porażki Calisii
W rozgrywkach o mistrzostwo

II ligi siatkarzy
wała u 
dzielę

siebie w 
drużynę

brzych. Obydwa

Calisia podejmo- 
sobotę i w nle- 
Chełmca Wał- 

mecze Po bardzo
zaciętej, ale stojącej na słabym 
poziomie walce zakończyły się 
identycznie porażkami kaliszan 
2:3. W sobotę spotkanie trwało 
prawie 2 godziny. Jak różny był 
przebieg poszczególnych setów 
świadczyć mogą ostateczne ich 
wyniki; 12:15. 11:15, 15:6. 15:7 i 5:15.

W niedzielnym rewanżu sympa 
tycy Calisii liczyli na sukces gos­
podarzy. Pierwsze dwa sety po­
twierdziły słuszność tych aspira­
cji, kaliszanie wygrali je Po za­
ciętej walce 16:14. 15:9. Na tyle 
starczyło im jednak sił tego dnia. 
W trzech kolejnych setach miej­
scowi mieli już niewiele do po­
wiedzenia przegrywając 12:15. 9:15. 
10:15.

Chełmiec Wałbrzych jako kan­
dydat do I ligi nie zaimponował. 
Calisia grająca na swoim norrr.al 
nym poziomie nie miałaby w PO 
konaniu go specjalnych trudności.

W niedzielę w hali WOSiR gdzie 
rozegrano spotkania pożegnano 
zasłużonego zawodnika/Calisii woj 
ciecha Bdgdana, Jftóry zakończył 
kariere zawodniczą, (par)

STRONA

8 lii 1976

pierwszym meczu w sobotę walka 
była zacięta już od pierwszego 
gwizdka. Do przerwy prowadziła 
Polonia 45:38. Końcówka należała 
jednak do Ostrowian, którzy wy­
grali ostatecznie 86:85.

Najwięcej punktów dla Stali zdo 
był Tanaś — 37, Wasielewski 20, i 
Kuśnierczak 15. Dla Polonii Sosiń- 
ski 26. Nowak 22 i Andrzejewski 14.

Niedzielny rewanż był widowis­
kiem jeszcze bardziej dramatycz­
nym. Prowadzenie zmieniało się 
jak w kalejdoskopie, ale pierwszą 
połowę meczu ostrowianię roz­
strzygnęli na swoją korzyść 43:39. 
W drugiej odsłonie gra stała się 
jeszcze bardziej zacięta, choć do 
ostatniej minuty minimalnie pro­
wadziła Stal. Koszykarze z Leszna 
dramatycznym zrywem w końco­
wych sekundach przechylili jed­
nak tym razem szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść, rewanżując się 
za sobotnią porażkę. Dwa celne 
rzuty osobiste Gintera ustaliły wy 
nlk meczu na 82:83 dla Polonii. 
Trzeba dodać, że Stal Ostrów to 
drużyna składająca się w 70 proc, 
z juniorów', tylko trzech zawodni­
ków osiągnęło już wiek seniora.

Najwięcej punktów w niedzielę 
zdobyli: Wasielewski 29, Tanaś 21 
i Kuśnierczak 17 dla Stali, a dla 
Polonii Scsiński 32, Jaś 23 i An­
drzejewski 11.

W przekroju obydwóch spotkań 
na wyróżnienie zasłużyli: Tanaś, 
Wasielewski i Kuśnierczak. W Po­
lonii natomiast klasą dla siebie był 
Sosiński. podobać mógł się również 
Andrzejewski.

Dzisiaj juniorzy starsi ze Stali 
Ostrów podejmują w rewanżowym 
meczu o mistrzostwo wielkopol­
skiej ligi juniorów poznańskiego 
Lecha. Pierwsze spotkanie w Po­
znaniu wygrali ostrowianię i naj­
prawdopodobniej oni zdobędą mi­
strzostwo w tej edycji rozgrywek.

(par)

pierwsze dziesięć minut upłynęło 
pod znakiem lekkiej przewagi Le­
cha. Później inicjatywę przejęli 
portowcy górując nad miejscowy­
mi pod każdym względeni. Wy­
przedzali ich w startach do piłki, 
stosowali długie, dokładne prze­
rzuty, na ogół celnie — zwłaszcza

Trener Lecha — Aleksander Hra- 
decki: Wychodzą na jaw braki, któ 
re sygnalizowałem w klubie wcze­
śniej. Źle jest z odpornością psy­
chiczną drużyny. Zawodnicy mu­
szą chcieć naprawdę grać, nikt za 
nich nie będzie walczyć na boisku. 
Poza tym zaw-sze mszczą się nie 
wykorzystane sytuacje. Brak Grze 
śkowiaka był aż nadto widoczny.

Trener Pogoni — Bogusław Haj-
das: Stawialiśmy na 
przed meczem. Proszę

zwycięstwo
mnie

posądzać o zarozumiałość, ale 
liśmy dokładne rozeznanie w 
tuacji kadrowej Lecha i jego 
żliwcściach. Obserwowaliśmy

nie 
mie
sy- 

mo-
do-

wet liczony. Drugie starcu u 
już bardziej wyrównane a by!o 
kontry poznaniaka ezestn % 
dziły celu. W trzeciej rund^0’ 
kel uzyskał nawet przewae? ’ Fel 
z pewnością odrobił stratv 
szej rundy. W tej .sytuacji 
słuszniejszy trzeba uznać 
remisowy i tak też tę walko vkt 
punktowali sędziowie ' Ę

Sporo oklasków zebrał 
Jakubowski (Olimpia) którp-^”Sr’ 
wadze półśredniej przyszło 
rzyć się z mało doświadeznole’ 
Zbigniewem Rysztowem PifST11 
Zagłębia poza sercem u. 
niewiele atutów miał d0 za^« ' 
towama, co uwidoczniły n- " 
sze minuty walki. Nic wiec ri,er* 
nego że sędzia zdecydował 
przerwać ten nierówny 
juz w Pierwszym starciu osb«k 
jąc zwycięstwo gwardzisty a'

A oto komnlet rezultatów t..„ 
spotkania od wagi muszel do oiJ? 
klej. Na pierwszym miejscu 
ciarze Zagłębia. u Pl$-

W wadze mus-ei walka ni€ 
była się ze względu na nieuU' 
wierne obydwu zawodników 
nanski przez nrzewage w Urn 
konał Andrzeiewskiego Cesii' 
skiemu noddano w 2 starciu v 
wale. Stanisławski uległ na f 
Nowakowi Ciuśniak zremisować 
Felkelem. Rysztow nrzez nr?Ja 

r- Prze^ral z JaknW skim Wynychowski na skutekX 
wagi w HI sta^oiu pokonał Kahi 
rowskiegn. 7rpnil..’'
wał z Guzi^l^-iem, Osiński 
skutek nr,—T r nnk 
Gralaka. T<liskowski J
punkty Mazura, (woj.) a

dla Polski zdobyli: Kłem 
tym 3 z karnego), Kału- 
Brzozowski 4, oraz Dy-

boi, Gmyrek, Melcer i Przybysz 
po 2, dla Norwegii: Nessem 4, 
Gjerde, Hunsąger i Sterner po 3,
Grislinaas 2 
sen po 1.

Skrócony 
3:1, 3:2, 6:2,

oraz Hansen i Reinert

zapis meczu: 2:0, 2:1, 
6:3, 9:3, 9:6, 12:6, 12:8,

13:8, 13:11, 14:11, 14:13, 15:13, 15:14, 
16:14, 16:15, 24:15, 24:16, 25:16, 25:17.

O zwycięstwie Polski zade­
cydowały: bardzo dobra gra w 
obronie zwłaszcza w pierwszej 
części meczu, przy równoczes­
nej skuteczności strzeleckiej 
oraz doskonałe, szybkie ataki 
w ostatnim kwadransie. Ol­
brzymim plusem było znako-
mite zgranie całego

Do wygranej, na 
lidarnie zapracowała 
żyna, przyczynili się

zespołu.
którą so- 
cała dru- 
takźe za-

wodnicy poznańskiego Grun­
waldu: Zbigniew Dybol i Hen­
ryk Rozmiarek. Pierwszy grał 
już przed przerwą. Dwukrot­
nie po przechwyceniu piłki 
przeprowadził on doskonałe 
akcje indywidualne zdobywa­
jąc jedną bramkę. W II części 
Dybol grał jeszcze lepiej, a je­
go popisowy atak przeprowa-

csan

W akcji Jan Karwecki, który mi­
mo że wpuścił 4 bramki nie za­

wiódł.
Fot. — K. Przychodzki

w II połowie — strzelali. W wy­
równanej drużynie zwycięzców 
pierwszoplanową postacią był dy­
namiczny lewoskrzydłowy Justek. 
Bardzo podobała nam się także 
gra: Wawrowskiego i Boguszewi­
cza w obronie, całej II linii oraz 
Wolskiego.

Trudno zdecydować, która z czte 
rech bramek była najładniejsza. 
Czy pierwsza, kiedy to Kasztelan 
swobodnie przeprowadził rajd pra 
wym skrzydłem, dokładnie scen- 
trował, a Wolski mimo asysty 
dwóch obrońców ulokował piłkę w 
siatce? A może trzecia? — strzelił 
ją Kasztelan po dokładnym do- 
środkowaniu Mańki. Wydaje nam 
się jednak, że druga ze względu 
na przytomność szczecinian: naj­
pierw Justek ograł z łatwością 
przy narożniku boiska Napierałę, 
scentrował z lewej strony, strzał 
Wolskiego z trzech metrów sparo­
wał Karwecki, ale był bezradny 
przy dobitce juniora Kensego.

Lech zagrał fatalnie. Sama ambi­
cja, przy szablonowcści, kiepskiej 
odporności psychicznej, słabiutkiej 
obronie nie wystarczy. Jeżeli w 
dodatku nie trafia się dwukrotnie 
do pustej bramki trudno o lepszy 
rezultat niż wczorajszy.

Bernard Blaut — szef banku in­
formacji PZPN, który obserwował 
mecz Lech — Pogoń: Tak słabo 
grającego Lecha nie widziałem da­
wno. Jestem zaskoczony. Karwec­
kiego nie winię za puszczone bram 
ki z wyjątkiem ewentualnie ostat­

kładnie pojedynek z Legią w War­
szawie. Mimo to niemal do końca 
staraliśmy się grać rozważnie i nie 
lekceważyć przeciwnika. Lech jest 
groźny w Poznaniu. Wynik uwa­
żam za zbyt wysoki, choć wygra­
liśmy zasłużenie. Nie wiem co sta 
ło się z Lechem. Defensywa bar­
dzo słaba, druga linia chaotyczna. 
Nie poznawałem Napierały, który 
'zawsze był reżyserem większości 
akcji. Karweckiego nie winię za 
wpuszczone bramki.

AA
Przed meczem wręczono pucha­

ry i dyplomy laureatom plebiscy­
tu „Głosu Wielkopolskiego” pn. 
„Najlepszy Piłkarz Wielkopolski

Prosną Sokół 11:3

1975” J. Karweckiemu, R. Jakób-
czakowi, W. Wojciechowskiemu, 
T. Napierale i J. Stępczakowi u- 
fundowane przez: redakcję „Gło­
su”, dyrektora Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu, pr=»-esa 
Wojewódzkiej Federacji Sportu, 
prezesa POZPN oraz prezesa KKS 
Lech.

A.K.

Siatkarki Przemysława 
grają dalej

Prz.ez trzy dni toczyły się w Po­
znaniu eliminacyjne rozgrywki o 
mistrzostwo Polski juniorek w 
siatkówce kobiet. Awans do dwu­
nastki najlepszych zespołów w tej 
kategorii wiekowej wywalczyły
zespoły Spójni Warszawa po­
znańskiego Przemysława. Odoadły 
z dalszych rozgrywek: AZS Kosza 
lin i Iną Goleniów.

Oto komplet rezultatów, uzyska­
nych w poznańskiej imprezie: 
Przemysław — Spójnia 0:3. Ina —
AZS 0:3. Przemysław lna 3:0,
Spójnia — AZS 3:0. Spójnia — Ina
3:0. AZS Przemysław 0:3.

W drużynie Przemysława najlep 
sza zawodniczką w przekroju ca­
łego turnieju była Drygas. (wił)

Około 2 tys. kibiców pi^ściar- 
stwa w Kaliszu w przepelnioi-Pi hali WOSiK ze spokojem ccS 
wało na kolejny występ SW^L 
pupilów. p0 ostatniej serii X. 
cięstw wszyscy typowali zgodnie 
suKces bokse-ów Prosny j rewtnż 
za remisowe 10:10 w Pue. Było to 
w obecnej edycji kweiiftkacyj. 
nych rozgrywek PZB do Mi- 
strzestw Polski jedyne „potknie- 
cie” kaliszan. Pozostałe zwycię­
stwa wysokie i przekonywające 
wskazywały wyraźnie faworyta u- 
tym meczu.

Mimo to drużyna pilskiego So­
koła przystąpiła cło spotkania do­
brze przygotowana i bojowo na- 
stawiona do rewanżu z nadzieją 
na uzyskanie korzystnego wyniku 
Jak trudno o taki rezultat na ka­
liskim ringu przekonali się ambit 
ni pięściarze i ich opiekunowie z 
Piły już po pierwszym gongu, kie 
dy .to zastępujący chorego Alek- 
sandrzaka Szulc jednogłośnie i 
zdecydowanie pokonał Krupę. W 
dalszych pojedynkach pomimo 
ogromnej woli walki, znakomitej 
kondycji i dobrego ogólnego przy­
gotowania bokserów Sokoła, nie­
wiele mogli oni zdziałać w ringu, 
chociaż kaliszanie nie wznieśli si? 
w tym meczu na wyżyny, jakby 
uśpieni dotychczasowymi sukcesa­
mi. Faktem jest jednak, że aż 5 
walk rozstrzygnęli cni na swoją 
korzyść przed czasem, zwycięża­
jąc poprzez przewagę. Gościom na 
otarcie łez zostało jedyne zwycię­
stwo Wa.igelta, który należy do 
czołówki krajowej i desygnowano 
go w tym spotkaniu do wagi cięż­
kiej. i

A oto techniczne wyniki wali: 
od muszej do ciężkiej. (Na pierw­
szym miejscu gospodarze): w wa­
dze muszej Machlański otrzymał 
punkty walkowerem. W koguciej 
Szulc jednogłośnie na punkty po­
konał Krupę. Sprawiedliwym P’- 
działem punktów zakończył się po 
jedynek w wadze piórkowej po­
między Jańczakiem i Szczęśnia­
kiem.

Dwa pierwsze pojedynki niesta­
ły na wysokim poziomie. Po' 
cząwszy od wagi lekkiej publicz­
ność oglądała już dobry boksie 
cięte walki, obfitujące w wymian? 
ciosów, a w niektórych pojedyn­
kach przykłady dobrego wyszWl?

WYNIKI. TABELE. WYNIKI
Piłka nożna

I LIGA

Stal Rzeszów — Śląsk 
ROW Rybnik — Wisła 
Stal Mielec — Zagłębie 
Polonia — Legia 
Lech — Pogoń 
GKS Tychy — Górnik
Widzew — ŁKS 
Ruch — Szombierki 

1 Ruch
2.
3.
4.
5.
6.
7.

GKS Tychy 
Stal Mielec 
Pogoń 
Śląsk 
Widzew 
Wisła

8. ROW Rybnik
9. Górnik

10. Polonia
11. Szombierki
12.
13.

15.

Legia 
Lech 
Zagłębie 
LKS

16. Stal Rzeszów

II LIGA

Polonia
Zawisza

Koszykówka

17
17
17
17
17

17 
ii 
17
17 
17
17 
17
17
17 
17

19:15 
17:17 
16:18 
16:18 
15:19 
15:19 
15:19 
12:22 
11:23
10:24

PÓŁNOCl
W-wa -l Lechia 
— Bałtyk

Motor — Dąb Dębno

23:11
21:13
20:14
20:14

II LIGA MĘŻCZYZN
3. Motor
4. Stoczniowie
5. Gwardia
6. Ursus
7. Bałtyk

16
16
16
16
16

21:11 
18:14 
18:14 
17:15 
17:15

22:7
23:18
19:22
22:15
16:15

Gwardia Wr. — Start Gdynia 93:76 
i 97:111 

Zastał Z. Góra — AZS 63:69 i 85:83
Stal Ostrów — Polonia Leszno 

86:85 i 82:83
0:2 8. Stal Stocznia 16 17:15 19:19 Legia W-wa — AZS Kosz. 78:76
1:3 9. Olimpia 16 16:16 15:11 i 79:88
2:3 10. Polonia Bdg. 16 16:16 12:21 Start Łódź — Warta 73:91 i 90:70
2:0 11. Zagłębie 16 15:17 19:14 Zastał Z. Góra — Stal Ostrów
0:4 12. Jagiellonia 16 12:20 17:22 92:84 i 66:65
1:1 13. Polonia W-wa 16 12:20 7:14 1. Gwardia 32 57 2701:2278
3:0 14. Avia 16 12:20 12:23 2. AZS Poznań 32 54 2591:2362
1:1 15. Zawisza 16 11:21 10:21 3. Warta 32 52 2536:2433

23:13 16. Dąb 16 4:28 8:38 4. Zastał Z. Góra 32 49 2367:2386
23:18 5. Start Gdynia 32 49 2689:2592
26:14 II Liga Południe 6. Legia 32 47 2452:2525
31:20 7. Polonia 32 46 2495:2617
25:19 Siarka — Moto-Jelcz 1:1 8. Star Łódź 32 46 2495:2382
21:16 Piast — Zagłębie 5:0 9. Stal Ostrów 32 41 2256:2619

10. AZS Koszalin 39 2373:27613214:13 
18:21
21:21 
16:17 
22:24 
27:33
24:31 
19:27
13:24 
11:23

0:0
2:0

Zagłębie Wałb. — Avia Świdnik 1:1
Arka — Polonia Bydgoszcz 
Stoczniowiec — Ursus 
Stal Stocznia — Gwardia 
Olimpia — Jagiellonia
1. Arka 
Ł Lechia

16 25:7
16 25:7

5:0
2.0
0:0
1:0

25:11

Odra — GKS Katowice 
Star — Małapanew 
BKS Bielsko — Wisłoka 
Sparta — Gwardia 
Urania — Korona
Stal St. Wola — Niwka

1. Odra
2. Piast
3. Małapanew
4. Star
5. BKS Bielsko
6. Wisłoka
7. GKS Katowice
8. Stal St. Wola
9. Urania

10. Zagłębie
11. Siarka
12. Gwardia
13. Moto-Jel
14. Sparta
15. Korona
16. AKS Niwka

16

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

26:6 
21:11 
19:13 
18:14 
18:14 
18:14 
16:16
46:16 
15:17 
14:18 
14:18 
13:19 
13:19 
13:19 
11:21 
11:21

2:0
2:0

2:1
1:0

28 
21:8 
13:18 
19:12 
19:17 
16:14 
16:11 
10:12 
15:16 
14:24
9:19 

17:21 
16:21 
10:16

12:19

Piłka ręczna
II LIGA KOBIET

AZS W-wa — Piotrcoyia

iyictoria Toruń 
I Wlkp.
Start Łódź* —

AZS Białystok

2.
3.
4.

AZS W-wa 
Przemysław 
Piotrcovia 
Sparta

GR. B

20: 8 i 19:11 
— Warta Gorzów 

18:14 i 17:15 
Przemysław

13:12 i 13:10 
— Sparta Gniezno

5. AZS Białystok
6. S(Art
7. Warta Gorzów 

Wlkp.
8. Victoria

20
20
20
20
20
20

20
20

35: 5 
20:20 
20:20 
20:20 
17.i3 
17:23

15:25
16:24

i 19:14 
313:225 
242:229 
255:258 
213:238 
260:274 
203:227

232:252
245:260

nia technicznego. 3
Popisowe wystęny kaliszan roz- 

począł Zbigniew Mirek, zwyd^l- 
jąc po dramatycznej walce W „ 
który po trzech napomnieniacn w 
stał zdyskwalifikowany. W Ickkc- 
półśredniej Kozłowski przypom™ 
jący stylem walki Kuleją 
rozprawił się z Czaplą, wygryź • 
jąc w drugim starciu przez pn 
wagę. Wosik w wadze- półsreani. 
niecałe dwie rundy boksowau 
Broną. Po serii mocnych cios '• 
sędzia przerwał nierówną w* 
akurat w tym momencie. 
sekundant Sokoła przygotov> _ 
się z ręcznikiem do 
swojego zawodnika. W lekk° - . 
niej Gidaszewski po najładni«Js® 
walce dnia, podczas której 
bliczność wstawała z mieis< . 
niósł jednogłośne zwyc^fStLapn * 
silnym Rybackim. Był to .1 j. 
nielicznych pojedynków, w z 
rym' Gidaszewski walczy ,, 
pełne trzy rundy. W VL w 
dy Pilich zwyciężył Se7 L|i( 
drugim starciu przez P‘zc£bje( 
Jednominutową h t st o n e 1 P . e jcić 
walk w wadze pólcie^ 
można krótko. Napterajsk 
im stylu, spokojnie, ale _ 
wanie zadał kilka o*
i Jasińskiego arbiter odes 
rożnika. ogłaszając je^o piwniW' 
na skutek przewagi
W wadze ciężkiej Gołe w trzeci'" 
stąpił bez większych sz^JeitoW:' 
ko rutynowanemu mńaty't°|11 
znanemu wszystkim sy "kate* 
boksu. Zwykle walcz^iP7SZej 
gorię niżej, ale w P?ic5,azi. 
dze też dobrze sobie 
było i tym razem. Po . 
już w pierwszej rU”*!^d 
starcie skończyło się °rsnV 
porażką zawodnika P ( pięs^*

Mimo wysokie, n ra_* jf du 
zyskali 

dobre (par)
dużą ambiciĘ'

rze z Piły 
uznanie z? 
do meczu i

grupa n
5

3. Sokół
4. Zagłębie

5GLOS


